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ROK III SOBOTA 6 GRUDNIA 1947 ROKU NR. 335 (Q.OO) 

W dniu dzisiejszym witamy w murach 
naszego ,Pilasta de}egatów reprezentujących 
ponad 2QO.000 włokniarzy. 

Z Łodzi i okręgu, z Bielska, Białegosto­
ku, ze starych tradycyjnych słynnych na 
cały świat ośrodków włókienniczych, z 
Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i z 
wielu innych miejscowości na Ziemiach Od­
zyskanych tętniących młodym, ale bujnym 
życiem przybyło 500 delegatów-włókniarzy, 
by w parlamencie włókienniczym, na dru­
gim Krajowym Zjeździe Związku Zawodo­
wego Robotników i Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego zbilansować dotychcza­
sowe osiągnięcia i radzić nad rozwiazaniem, 
wysuwających się nowych problemów. 

, 
Przywykliśmy nazywać szybki rozwój - dowe i Rady ZakładO\ve nie zawsze dotąd I inowacji, zmierzających do rozwoju włó­

"tempem amerykańskim". "Tempo amery- spełniały należycie swe obowiązki. Nie. zaW'- kiennictwa oraz do poprawy stopy życiowej 
kańskie" oznaczało (w swoim czasie) z ro- sze okazywały one odpowiednią opiekę i i poziomu kulturalnego klasy robotniczej. 
ku na rok coraz lepsze wyniki. My osiąga- troskę o współzawodnictwo pracy i ruch Rozpoczynający się dziś zjazd znajdzie 
my coraz lepsze wyniki z miesiąca na mie- wielowarsztatowców. Często wypuszczały niewątpliwie llajsłuszniejszą drogę w kie­
siąc) z tygodnia na tydzień i nawet z dnia one z rąk inicjatywę, przestawały panować runku zlikwidowania brak?w. i błędów, w 
na dzień. Dla takiego tempa rozwojowego nad sytuacją i niejednokrotnie były nawet kierunku d?-lszego wzmocme.ma Ru~hu Za­
nie ma jeszcze nazwy - nazwi.1my je tem- zaskakiwane przez żywiołowe) oddolne od- wodowego l DemokratyczneJ PolskI Ludo-
pem polskim. We wszystkich tych osiągnię- ruchy robotników) którzy często bez zachę- wej. . 
ciach obok innych czynników wyraźnie, jak ty i bodźca z góry występowali z inicjaty- Towarzysze delegaci! W oczekUJącej Wą.s 
nić czerwona przewija się działalność jed- wą współzawodnictwa, przejścia na obsłu- ciężkiej, trzydniowej pracy nie pędziecle 
nolitych Związków Zawodowych, organizu- gę większej ilości maszyn, z pomysłami osamotnieni. Obradom waszym towar.zyszyą 
jących swą pracę na bazie jednolitego fron- i udosk onaleniami z propozycjami zmierza- będą najlepsze życzenia wielosettY:31ęczne~ 
tu PPR i PPS. IjaCymi do zorganizowania lub do popra- masy włókniarzy, a przede wszystkJ.TIl całeJ 

Ale obok tych oszałamiających sukcesów wienia pracy żłobków, przedszkoli, stołó- Czerwonej Robotniczej Lodzi. 
dostrzegamy i braki i błędy. Związki Zawo- wek i świetlic z całym szeregiem innych W LEMIESZ 
~"""~"""'IIIID"~~ ........ """""""""~"""""""~~"""''''''''''''''''''''''~'''''''''''''''''''''''''''''''''''~~'''''''~''''''''''~~''''''''''''''''''''''~~''''''''''''''''' 

iwc c·· Od póprzedniego Zjazdu w marcu 1945 
roku. gdy jeszcze na części Ziem naszych 
szalały płomienie wojny, do chwili obecnej 
przeszedł Zwią.zek Włókniarzy drogę trud­
ną i daleką, ale jednocześnie pełną sukce­
sów. Ilość członków jego wzrosła z 39.000 
do 257.000 (pracownicy przemysłu konfek- R d S h d " łk' kl" k· h K I łk' po ga 
cyjnego zrzeszeni są w odrębnym zwią.zku). Zą C umana sprowa za pOSI I Z o ODII zamors ~c. o orowe pu I WS ma -
::~o~zrg~~d(~~j~ł!t~~~~S;~k:ł~t17)ni; ją brutalną ak-cię policji. B arykady na ulicach Nicei, Marsylii i Valence 
432 milionów w r. 1945 do 1 miliarda 169 PARYZ (PAP). Sytua<:ja we Francji ule-\ przez specalnie mianowanego w tym celu ' pre. 
milionów zł. w r. 1946. Plan produkcyjny gła dalszemu zaostrzeniu, o czym świadczą fekta regionalnego Masseneta. W akcji bierze 

żywność do Nicei są zaopatrzone w specjalne 
upoważnienie komitetu strajkowego. na rok 1947 przewidywał produkcję war- d· . 

tości 1 miliarda 655 milionów zł. i wszyst- liczne zajścia, w których wyniku zabito trzy u ziat m. ln. 9 tysięcy żołnieIZY kolonialnych 
ko wskazuje na to, że pomimo trudności osoby, zaś wiele odniosło rany. W szeregu oraz batalio~ skoczkó'Y spadochronowych, któ 
prze~.ywanych przez przemysł bawełniany, punktach kraju doszło do krwawych zajść. rzy przybyh z IndochIn. 

Północne zagłębie węglowe 

przemysł włókienniczy jako całość plan w I , Robotniczc dzielnice Marsylii znajdują się 
r. 1947 wykona. _ S,lu;cja W okręgu paryskim praktycznie w stanie oblężenia. Wojsku udało 

Równolegle ze wzrostem produkcJi nas tę- '-___ , _______________ J s!ę ~aw!adnąć barykadami, wzniesionymi przez 

Kopalnie okręgu Nord i Pas de Calais po­
zostają w rękach strajkujących. Dzień pa,troD­
ki górników św. Barbary obchodzono uroczy­
ście pod hasłem walki do zupełnego :zwycię­
stwa. 

pował stały i systematyczny wzrost wydaj- Paryż był pozbawiony w godZinach rannych straJkłll~cych u wylotu dróg prowadzących 
ności pracy. Spodziewać się można, że już całkowicie światła. Nieczyne było również w do miasta. Do usunięcia zdobyly::h barykad, 
wkrótce osiągniemy i przekroczymy wydaj- okresie ki1ku godzin metro z powodu braku wojsko zmusiło pod groźbą karabinów prze­
ność przedwojenną. Róvmolegle ze wzro- prądu. Obsadzona przez techników marynar- chodniów i okoliczną ludność. Gwardia ruchoma zaatakowała bezsku­

tecznie przy pomocy gazów łzawiących pikie­
ty strajkowe w kopalni w Denain. 20 poli­
cjantów zostało rannych. Podpalono samocho­
dy policyjne, grupy strajkujących kontrolują 
teren na samochodach kopalnianych. 

stem wydajności pracy i produkcji porl.lO- ki wojennych centrala ele\r.tryczna w Saint Robotnicy wznoszą nowe barykady na miej­
szą się zarobki i stopa życiowa robotników. Denis nie dostarcza prądu. Część maszyn zo- sce utraconych, utrudniają<: w ten sposób prze 

Robotnik, który wie, że pracuje na sie- stała unieruchomiona wskutek niefachowej jazd oddziałów wojskowych i policji 
bie, a nie na fabrykanta; robotnik, który obsługi. Zanotowano . również CzęSClOwe 
wie, że wzrost jeto wydajności oznacza wstrzymanie ruchu na elektrycznych kolejach 
wzrost jego własnych zarobków i poprawę 
stopy życiowej całego społeczeństwa i u- Akcja policyjna doprowadziła do szeregu 
mocnienia Polski, pokona wszystkie prze- zajść na przedmieściach Paryża. W Saint­
szkody, wynikające ze zniszczenia parku Ouen doszło do demonstracji przeciwko usta­
'Uaszynowego, z braku części zamiennych, wie antyrobotniczej, w której uczestniczyło 
ze słabej kondycji fizycznej, wywołanej ponad 8 tysięcy osób. Z chwilą kiedy mani­
'.vieloletnią okupacją i zdwoi swoje wysiłki feśtanci uformowali pochód, kierując się w 
IV celu zwiększenia wydajności pracy. stronę zajętej przez wojsko elektrowni, 
W~aniale rozwijający się ruch współza- znaczne sity policyjne sprowadzone na samo­

'Vodnictwa, który rozpoczął się stosnukowo chodach, uderzyły na tłum. Policja użyła bro­
'1iedawno, już po pierwszym zjeździe włók- ni. Jeden z manifestantów został raniony 
"jarzy i ogarnął do chwili obecnej tysiące 
\ dziesiątki tysięcy włókniarzy, mężczyzn i strzałami z pistoletu maszynowego, a ogólna 
'cobiet robotników, majstrów i prącowni- ilość rannych dosięga 20 osób. 
·{ÓW technicznych i administracyjnych jest :--I 
Lego gwarancją. Dworce i węzły koleiowe I 

Ruch, który sprawił, że nazwiska przo­
'lujących robotników i robotnic, nazwiska 
-(orzeninwsldej. Rybakowej, Gołygowskiej, 
'ałczyńskiej, Sawickiej i setek innych bo­

-laterów pracy stały się w kraju naszym 
'~łośniejsze, aniżeli nazwiska generałów, 
wysokich urzędników, czy gwiazd filmo­
wych jest gwarancją, iż włókniarze polscy 
mają jeszcze niejeden wspaniały sukces 
przed sobą. 

Szerzy się jak lawina ruch wielowarszta­
towców. Ilość tkaczy pracują9ych w prze­
myśle bawełnianym na czterech krosnach 
wZl'Osła z 4.501 w maju rb. do 6. 653 w d. 
1 listopada. Ilość tkaczy pracujących na 
.,szóstkach" wzrosła w tym czasie z 228 
do 815. Najlepsi tkacze coraz śmielej po­
czynają przechodzić na obsługę ośmiu kro­
,ien. Podobnie rozwija się sytuacja w przę­
dzalnictwie bawełnianym, gdzie ilOŚĆ przą­

W wyniku krwawych zajść, strajkujący 
opanowali dworzec w Valer,ce. Przebieg wy­
padków jest następujący: W czwartek o go­
dzinie 9 rano policja usunęła pikiety strajko­
we z dworca kolejowego. O godzinie 15 kilka 
tysięcy manifestantów uderzyło na policję, 

która uży~a broni. Zabitych zostało 2 kole­
jarzy, a kilkanaście osób cil;żko rannych. In­
terwencja deputowanego komunistycznego z 
okręgu Michel zapobiegła dalszemu rozlewo­
wi krwi. 

Federacja związku zawodowego kolejarzy 
zaprotestowała przeciwko użyciu broni przez 
policję· 

Marsylia 
dek obsługujących cztery strony wzrosła Rząd przystąpił do szeroko zakrojonej akcji 
ze 194 do 552. 'represyjnej przeciw strajkującym, kierowanej 
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W niedzielę, dn. '7 .• 12 br. o godz. lO-ej w sali kina "Bałtyk", ul. Narutowicza 20 
odbędzie się 

ZEBRANIE AKTYWU PPS i PPR 
poświęcone 

PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY O JEDNOSCI DZIAŁA-
NIA i WSPÓŁPRACY. PPS PPR. 

Wojewódzki Komitet Komitety Łódzki i Wojewódzki./ 
Polskiej Partii Socjalistycznej Polskiej Partii Robotniczej 

Po zebraniu zostanie wyświetlony film pt. "LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ" 

O godz. 16,30 w salach Un:ędu Wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15 odbędzie się dla 
uczestników zebrania "PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE" połączony z zaba­

~ w", taneczną. _ 
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Kolejarze odb-ili dworzec kolejowy z rąk po­
licji. Strajkujący zabarykadowali się w re­
mizie tramwajowej, odparli ataki gwardii ru· 
chomej. W ciągu nocy, kolejarze uniemożliwili 
ruch pociągów kładąc na torach kamienie igła 
zy Policja dokonała przeszło 600 aresztowań, 
przy czym zatrzymanych odtransportowano do 
więzienia wojskowego. Wojsko zajęło fabrykę 
Saulet przy użyciu gazów łzawiących. 

Nicea 
Do poważnych zajść doszło również w Ni­

cei, gdzie strajkujący usiłowali opanować 
gmach poczty. Po kilkugodzinnych walkach 
w których gmach przechodził z rąk do ra,k: 
pozostał on w rękach czarnych żołnierzy ko­
lonialnych. Komitet strajkowy postanowił kon 
tynuować strajk powszechny do czasu wyco­
fania wojsk z miasta. Samochody dowożące 

W Anzin oraz okręgu Mozelli strajkujący 

odbili z rąk policji zatrzymanych działaczy 
związkowych. 

lamach na mieszkanie Thoreza 
PARY Z PAP. W czwartek o godz. 22,45 nie­

znani sprawcy dokonali zamachu na mieszka­
nie sekretarza generalnego Partii Komunistycz­
nej Thoreza w Choisy-Ieroi. Granat pochodze­
nia niemieckiego wybuchł w ogrodzie, w któ­
rym znajduje się willa, w trakcie gdy Thorez 
wraz z rodziną spożywał kolację po powrocie 
z północnego zagłębia węglowego. 

Na skutek wybuchu, wyleciały szyby w są­
siednich domach. Na odgłos detonacji miesz­
kańcy Choisy-le-roi zgromadzili się przed mie· 
szkaniem Thoreza, manifestuj ąc swoje oburz e 
nie. 
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lyczenia dla ZWM z Okazji I Zjazdu Krajowego 
Z okazji rozpoczynającego się 

w dniu dzisiejszym I Krajowego 
Zjazdu Związku Walki Młodych Za­
rząd Główny Organizacji otrzymał 
następujące powitania: 

Z okazji pierwszego Krajowego Zja­
zdu ZWM - przesyłam serdeczne po­
zdrowienia młodzieży skupiającej sie 
pod sztandarami Związku Walki Mło~ 
dych. (_) BOLESŁAW BIERUT 

Ojczyźnie naszej ua.potrzebniejsi są 

ludzie silnej woli i kryształowych cha­
rakterów, ludzie zdecydowanego czynu 
i niespożytej :mergii, l{tórzy swoje oso­
biste szczęście widzą w szczęściu całe­
go narodu. Najpotrzeblliejsze są nam 
młode, uczciwe serca, J llłające zapałem 

do pracy i gorejące ogniem miłości i 
poświęcenia dla swojej Ojczyzny. 

Tacy ludzie budowali pierwsze zręby 
* Związku Wand Młodych, który wpisał 

Na I Krajowy Zjazd ZWM przesy- sła.wną kartę w historii walI{ o wol­
łam życzenia owocnych obrad i do- nośi! i niepodległość Polsld. Tacy ludzie 
brego rozwoju organizacyjnego. usuną wszystkie fstniejące dziś jeszcze 

(-) J. CYRANKIEWICZ braki i zbudują silną i szczęśliwą Pol-
* skę ludu pracującego. 

Pierwszemu Knijov. emu Zjazdowi Związkowi Walki Młodych, z okazji 
Związku Walki Młodych przesyłam jego Pierwszego Zjazdu życzę w imie­
serdeczne, źołnie.skie pozdrowienia i niu Ii:omitetu Centralnego Polskiej 

~ życzenia owocnych obrad dla dobra Partii Robotniczej, aby w tym duchu ~ 
~ Polski Ludowej i całej Młodzieży. kształtował Charaktery swoich człon- ~ 

(-) MICHAŁ ŻYMIERSKI ków, aby wychował i oddał na słuz·b .. 
~ Marszałek Polski Polski i jej ludu nowE. tysiące i setki :::::::_: * tysięcy takich ludzi. 

Gdyby postawić pytanie, czego naj-
bardzicj potrzebuje Polska Ludowa, (-) Wł. GOlVIUŁKA 
to odpowiedź moźe być tylko jedna. Sekretarz Generalny: KC PPR ~ : 

...$- _. 
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POPP-u 
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z ,~ oCle 
HrobioWfe Z,uncvsc -V$ an!vszambt"och obcYCh a,m os d. ~Jułk. Yor -t in!er 450- dowym, 'la zgodą Dmowskiego ,'zbliżył się do 

ł . ONR. później by! w bliskich kontaktach ze 
wa Się pob !"~m .r~'~rula i Ć;'N czeniarni O MO. Scha zk! C'zp egowr:! - El W us"ron- Stronnictwem Narodowym do wybuchu woj-

nvch w· ł a h. '. m orł.er).:a: p. Mary ~ 1I!r- ket po::re "n- c:~oo;.1 w rcb""de s . e """o"! I7s1dej ny. Po krótkim pobycie w Rumunii i we 
FfilllCji, MJrszewski wódł do kraju. Jak twier 

WARSZlI. W A PAP. Na ws tql1le trzpciego I i chciałam spl'łnić jego proŚbq. Os!t.: Tak. Spotyl,ala się z nim na przyję- dzi, miał on powierzoną sobie misję poinfor-
c·na. przewodu sąd?we~o osk Kwieciński 11- Prok.: Czy osk. wiedziała czego chce Mar- ciach u hrabiny Tarnowskiej. mowania kraju o stanie rzeczy w Paryżu. 
d3lrlJ! ~111,u odnowlCdzle na pytania prokura- SZl'wski od Cavenclisha? Prok.: Czy osk. w!edziała, że Kobylański Takie zagadkowo o'kreślane "mi6je" miał on 
tora. l ')'Jrony, po czym przeci !''1d m slaic' osk. Osk.: [po chwili wahania). Nie zastanawia- jest C7łonJ-icm SN? również pr'zez cały czas okupacji, pozostając 
1ana l\1arvnowska. lam siG naci tym O' Z l' . . t k 'AT' 

Osk M~ 'y k lU' . I 'k P! Dl .. s t.: Wil' Dl 11' .- nle'1eWme - a. ,.le w bPs'dm kontakcie ze Stronnictwem Nara-
. .. ..r nowo a ur w _'1. r. Je:' COI"ą ro l.: ilczefjo osk me ~kJnrowala Mar- d . , t d h "" T k' , 

wicllde!jo przl'mysłowc'l, b. wla:'dciela hut szewskie no wpr'ost do' amhasar:y? I 7lil (lm o ym o . E· .. IP"{ -,nnows lej. dowvm. 
i fahryk szJ\ła i żelaza oraz hrowa;ów pod Urą Osk' Dl t . M k bł' .. ; ProlL: C~y to me Kohvlansloogo wprowa- Mars 7 ('wski powiada o swoich kontaktach 

łl~m. Od. ! PJD.żdzler. ~1J(a 1945 r. osi lrżona by- do a~basaadyerr. o, ze arszews I a Się )[zYJs'_ (Z'l'd? oskarżona razem z Lacherlem do amba- z niejakim Stanisławcm Btlkowsldm oraz z 
u " l b sac' osk. LipiIlskim. Szukał on mianowicie konta-a rzęr ;'ICZ tą, ,Zla 1) pras~\Vego am asady Pro)\,: Co osk powi<?d7.wła mJjcirowi? ,-

brytyjskiej. . 0<1\.: (za"ko('7ona 1 skon ternowana). Tak któw z przedstawicielami piłsudczyków., ma-
Na pytanie sądu osk. tWIerdzi. że' do Will" O,k.: pO'.'/it>dzialam, że j"dt>n z moirh zna- trTUz ~obh pr"\'oominam. Następują pytania jqc m. in. zamiar wytargować większt' dota-

się pocznwa, jednali wypiera się d7ia!alności jomych, klory niE' chce przyjśi: do amba~ady, zwi'>zi1ne z przetłuTT1a:7('niF!m przez oskarin- cje ella endeckie} organiwcji wojskowej. 
na szkodę pan·st'''a. chce siG z nim zabaczyc. Major powiedział t k t . ł" O k t-l i - 'e W rozmowie z Lipińskim .J·ednakże omawiał • ną E"S 1.1 "n1 mOrIiI tl s. wlen 7, ze nI 

Pierwsze pytania przeworlnicz~lcl'go doty- Że zapyta o to pułk~wnika. może 50hi(' pnypomni{'ć jeCjo treści. Drzede wszystkim zagadnienia politvczne.Duch 
c~ą znajomości Marynowskiei, z osk. Mi\[- Prok.: W jaki sposób zaczęła się rozmowa w Prol,.: _ Wirc ni:- z memoriałlJ nie zwró~i- t"ch rozmów był naoSlępujący: należy uznać 
szewskim. Oskarżona wYJ'aśnia, że Marszew- Miedzeszvnie? stare zadrażnienia pomiąd7.Y sanacjq i ende-

O k .• I lo uwagi oskari'onej 
ski jest i~j starym 7.l1ajomym z okresu jei na- s .: udaje, ze nip. przypomina sob e żad- cja za nieistotne wobec tego, że zarówno sa-
uki W gimnazjum św. Katarzvny w Leni:1C]ra- nych szczegółów spo1kaniil. Osk.: Tylko jego jaskrawo propagandrl\va nacja jak i endecja mają trraz wspólne zada 
dzie. ,"! Warszawie przed wojną 1\1arszewskie. ,Prok.: Co mówił Marszew~k; na tematy treść. nia do wykonania. W cznsie kil/w rozmów, 

Prok.: Ile pieniędzy otrzymala osk. za prze- d } . d L i' k' M 
go spotykała zaledwie kilka razy. Po wojnie wojskowe? tlllma('7(,llip memorl'lln' prawa 7.Onvc l mIC: ZY lp ns 1m, olszew-
zetknęła się z nim, jak twierdzi, przypadkowo Osk.: twierdzi, że nie przypomina sobie co sldm i Bu/{owsldm, zrlTysowala się, - jak ze 
w 1945 r. Mars7ewski. dowirdziawszv siq. że mówil Marszewski. jednak w ogniu dalszyrh Osk.: 10 t)'5ircy złotych 'moje oslwrżol1y - kOJlcepcja zbliżenia i po-
oskarżona praruje w amba-adzie, 1wrócił ~i«; pytań prokuratora przyznaje że jeszcze uprze- Prol,,: Czy n:;k. nie dziwił o że memorl"ł rIo rozumienia sanatorów' i cndehów. Lipiński za 
do niej z proRhą o 7orrranl7owanle ~llotl{;'fni1 dnio major interesował się l1ardzo poborem IH7etłl1maC7eni~ na anr;!<>ls!{j rflynio~ła_ N?I~ pOlnal również f\1nrs7"wskiN{o z pierwszq 
między nim a Cavrn!lish - B nfinr)(iem. 1'1- rel<ntla i ćw!czeniaml ORMO ska - uT7 t:dl1lnl,a aro lasady ameryl<d115klejl konc"pcjq meI1lor}rlh do ONZ. W czasie tych 
rynowskil zgodziła się, jednak wobt"c teqo, że Prok.; Z kim z obce1 ambasady mIał kontakt Osk.: - Nie udziela jasne l orbr>wiĘ'dzi. Nie r07mów M~rszew ki n1leqał na Lip ińskiego 
Cavendi5h był wówr7.as na urlopie w SZW<lj- hrahia ZamoysJd? - umie również wytłumacz"ć rlla('7e90 Nalm- ł ż~b ylen ostatni skollta'~towal go z przedsta-
carii ustaliła z Mars7ewskim, ze na spotkanie Osk.: Z jednym z cywilnych jej pracowni- ska dilwala jej pakiety (Ha Y01'1<a mimo, że I W· iolem WIN. 
sprowadzi pewneqo majora. Osk,lli.Ol1a wy ja- ków. York l1ył ~rzełożonym N .. lmsklcj.. .' >:1n~r'C1C()CMnnnocacoo~nocccoc~cnDcMDcocooocDg 
śnia, że z maiorem nalwyqoclnir>.1 bvlo sie jej Prok.: czy Marszew'ki nie próbował dotrzeć Nastcome sąd WZVWil ctn skliIclama zpzn,lIl " ~ ,. . ł·' t . c 
porozunlieć bov.,lem był on 7a 1(r,rh < n1' wiej do amha5adora przez hrabi~go Zamoyskiego? nastęonego osl,arionego - Vv"J'1tlz!n,iCI7:1 I;~ .... ZCZęSCle W Ina zen wIe ~ 
koleżance, pracuj~CE'j w tym ~ilm\'m poknju Osk.: Słyszałam że próbował. Yfars7.cw"Jdego. Marsz"w::ki przeclstawil'l się g .. OBRĄCZKI g 
i często do niej przychodził. Gd z~· "'11tmikn- Prok.: Czy je5z('ze ktoś prosił osk. _ o kon Sądowi jako rzlonek ()bozu WiĘ'lkic>j Polski, ~ prZUn10Sq CI ~ 
wała owemu majorowi, że pawieh i'" 7n1jO- akt z obcą ambasadą? I c~lo~ek - prz~z krńt~i czas - O_lR. wr:S7.- " kupione w sklepie 11-go Listouda 3 g 
my chciałby się z nim zobaczyć - m.lj nr od- Osk.: W 1945 r. kiedy jeszrze nie pracowa-I ('1: pko czJowek, htory I wraz z grllpq O[Jrk'·C- ;~JCCCCD~DDOJC1COIlCODCOCCOCCCOODCOtlCOCOoCCCllg 
powiedział, że w tej spraw,e mu~i p;(' 1111rZP- lam w ambasadzie, przyszedł ' do mnie pan La. row szl~b?lVych prze/redo ł s~osę kosows q, 
dni o porozumIeć ze swym zwierz~hni' i"m - chert razem z jakimś wysokim panem i prosił we wrze.SnI'l 193.9 r., do R(1D11.1~11. Jest on poza 
pułkownikiem . Po dwóch dniach major r nf "ł o skierowanie do jednego z cywilnych praco- tym wspól\\'laśclcielem przeaslQblOrstwa prze-
eskarżonej miejsce i czas spolkallla z M~r- ",ników amhasady. Dalej oskarżona wvja§nii], mysłowego. . ... 

konstytucia BułRarii 
SOFIA (PAP) Bułgarskie Zgromadzenie 

s:ewskim, dodajac, że chce sic z nim v. i·hi~;; , N t d ę nie poczu . że po paru dniach wprowadziła ob1\ panów .,0 a py a.me: czy (1. wmy SI .' . -, 
Narodowe uchwaliło w czwartek w trzecit'!' 
czytaniu p~ojekt nowej konstytucji. sam pułkownik. Marszewski miał o IIm(l'\-jon~i aml1asady, rzekomo nle pytając; v jakim celu wa, odpowiada po chwrlowym oC!ąganlU się I 

~odzlnie czekać na wale mledzeszyńsklm koło pragną oni rozmawiać z ow}'m llrzednikicm. "w pewnym se. n.~ie tal!". . . I 
Yacht-Clubu. . S :l W toku pytal1 osk stale tWlerdzi,że nie znala Mf!f5Zewskt pr7pds J• ·;til ar oWI w. zary: De.mobilizacja armii albańSkiej 

W oznaczonym dniu - kontynuuje swe ze- me.żczyzny to'varzysząceqo Lachertowl·. Po sie historię swrj rlz'olahnści politvGne) . .luz znania M k . dl' • BELGRAD (PAP) . Rozglośnia w Tiranie do· 
aryno s a - WSI d am z majorem dłuższym badaniu przyznaJ' e się, że było J'eJ' po pierwszoj wojnio:> światow.ei zet.knął się w l 

do samocllodu l· po Zabri\nl·1.1 do'" zu ~1 r d ł nosi o zwolnieniu z armii a1bańskieJ' rocznika. . ..o l' a - wiadomym iż Lachert jest członki{'m SN. Paryżu z Romannm Dmow~klm, ktory a mu 
szewskiego, który ':Zf. kał w umówionym miel- Prok.: Czy osk. mil Kazimierza Kobylailskie pewne zadania do wykonania. który 7.<)~tal powołany pod broń w roku 1945 
~cu, poiecholi§my da1"'j wałem miedleszylls1dm gol W okresie r07.lamu w Stronnictwie Naro- I 1946 
Po paru kilometrach zatrzymaliśmy się przed ma 1IIIIt IIlI'H I.I1I.I'I. II.1.I III t 1 I':J.I:.I.1 I UII~1 Nt I'UI FI' tTILI I,il.llrtn 1,'llIllt 1'11111.1111 ł' J II t III t i ,1.11..1111 t,l .t 11.1 U.HIII t It II1I 1.11 1,111:11,1.1 I. l.. t LI,I t I 1 111,111'11 I,t 11111'1,., 
łym domkiem, jak Sll~ później okazalo domem 
pułkownika. Rozmowa, w której brał udział 
równi ż pułkownik, trwała okołci godziny. 

Przewodniczący: O czym mÓWił Marszew­
ski? 

OSlCdrZClIld zasłdma sil:; brakiem pami~ci, po 
czymnieiasno tlil1l'} Bezy . że j 1arszewski mó­
wił pułknwnHwwl o powstani!! jakiegoś ko­
mitetu zjednoczenia różnych partii. 
Oskarżona nie~hętnie mówi o szczegółach 

rozmowy i zasłania się brakiem pamięci, przy­
pomina sobie tylko. że pułkownik często prze­
rywał Marszewskieml1, dopytując się o działa 
jacą w okolicach Nowego Targu bandę 
"Oqma·. którą był bardzo zainteresowany. 

Przewodni,cząC'y: Co oskarżona myślała o 
tym zebraniu? 
- Osk. nie udziela jasnei odpowiedzi, twier­

dZi1c, że domvślała olę jedynie pf)w~lania ja­
kiejŚ nowej orqanizacji. Wkrótce potem Mary­
nov'ska skontaktowała Marszewskiego z Ca­
vendish-Bentin ,,:kiem. 

Po rozmowach z Cavenclishem Marszewski 
oświadczył - ciąqni o osk. - że bedzle dostar 
CIał dla niego paczki, które ja będę przellilzy 
wała. 

Odnpśnie paczek przekaz~'wanych od Mar-
5zewskiego do Cav(>ndi5ha osk. "'yjaśnia, że 
paczki te przynMił~ Nalmska, urzędniczka am 
basady an erykańsklej, 

Przewodniczący: Komo oskarżona oddawa­
ła te pa '-zki? 

Osk.' pułko",nikowi w ambasadzie. 
Przewu:]n.: Co osx. myŚlała o tych pacz-

kach? 
Osk .: (po dlliżslym walnniul sadziłam, że 

są tam in!ormarje Il życiu politycznym w kra­
ju w okresie przedw borC7ym oraz różne ga­
zetki. Jedną ga7l?tkę sanJa widdaJam. 

Przewodn.: .Jakl b -l na niej nagłó".'ek? 
Osk.: Nie pamirt tri czv \"!rN czy WRN. 
Odnośnie tłumaczenlil memoriału komitetu 

porozumiewawczeg" organizacji podziemnych 
sk!erowanego do ONZ. Marynowska wyjaśnia. 
że w styczniu 1946 r. Naimska przyniosła jej 
do przetłumaczeni1l na angielskI 20 kartek 
m~ozynopisu. 

Przewodn: Jaka była treść memoriału? 
Osk. zasIania się brakiem p~mięci i po chwi 

li zastanowienia wyjaśnia, że byly w nim ,a­
warIe różne dezyderaty oraz różne inn" rze­
czy. które uważała 7a "materiał prr>paqando 
Wy". 

Przewodn.: Skąd o~k. znała Marka I .Jana 
hriJ Jiów Zamoysldch 1 

Osk.: Byli 1.0 moi znajomi z terenu towa­
rzyskiego. 

Przewodn: Czy byl! oni w jakichś kontak­
tach z obcą ambasadą? 

Osk.: Talio 1'.1arek w 1946 r. kilka razy prze 
kazywał do ambasady jak1eś paczki w formie 
mocno zasznurowanych rulonil,ów. 
Następują pytania prokuratora, na które 

oskarżona odpowiada niejasno i wykrętnie 
często zasłaniając się brakiem pamięci. 

Prok.: Dlaczego i po cO) osk skontaktowała 
Marszewskiego z Cavendishem? 

Osk.: j\.filr~zewski \""razil rhc;ć rozmowy, a 
ja żywiłam do mego zdawna żywy sentyment 

ŚW ęe z 'c • 
Języ 

za okrzyk "Niech żyje Stt';:dinn ! Kara .śm; erci. - za polska mowę. WstrzQsa: qce 
zeznania dalszych więźniów Oświęcimia i Brz z_nki 

szym Trybunał wysłuchal świadka Izbick iego, rl1. Gohri nqa, MueJlera i Schumachera pod- cha. • 
WARSZAWA PAP. - ~W dniu wczoraj- Szelest obciąża zezi01niami Szczurka, LUdWi-\'Qimi bila tak długo aż więzień wyzionął du, 

który przytacza wypadek mordu na trzech jeń kreślają(', że oskarże"i ri liGtowali więźniów Również do osk. Orłowskiej odnoszą s.ię 
cach radzieckich, przyłapanych na próbie u- bez żadnej przyczyny. Swiadek przytacza. za- odczytane zeznania świadka Cha ima Malawe­
cie<'zki. Jeńców tych ustawiono na stołkach chowanie się osk. Schumachera w chwili, ra. Malawer, W!ęZlen obozu w Płaszowle Opl­
pod szubienicą. Gdy zakładano im powrozy gdy dostał on zawiaat1m:enie. że rodzina je- suje wypadek zaobserwowany przezeń z u­
na szyję, jeden z nich krzyknął: "Niech żyje go zginęła vr czasie bomhardnw~ni ~ Rzeszy. krycia. Orłowska chwyciwszy sześcioletnie 
Wolna Rosjal" a drugi: Niech żyje towarzysz Schumachf'r zamknął się wówczas w swoje} dziecko żydowskie za nogi, zabiła je, uderza­
Stalin'" - 'Wtedy na rozkaz Aumeiera egze- izbie, pil przez dwa dni bez przerwy i co killw iqc głowq o kamienne schody baraku. 
kucję wstrzymano. P}agge ściqgnqł jeńców godzin kazał przyprowac/znr do siebie wfęź- Odczytane z kolei zeznania świadka Za­
ze stołków i oc/dał w ręce asystujących SS- l1iów z transportu węgierskiego, z · których sadzkiego piętnują osk. Szczurka - krwawe­
mnnów, którzy wyrwali im języki. Następnie więk.ność zakatował na śmierć. go renegata, którego specjalnościq było ude-
ponownie oc/czytano wyrok i egzekucję wy- ZeznJnia świadków Mikody i Wożniaka rzenie kijem w kark - najczęściej śmierteI-
konano. ~św:etlilją n? ia-łalność Orlo'.".~kiej VI czasie ne. Swiarlek zapytany raz o coś przez Szczur-

Swiadek Splewiński opo,wiada, jak oskar- pełnienia przez nią funkcji dozorczyni w obo- ka po niemiecku, tłumaczył się, że umie 
żony Buntrock zabijał więźniów jednym ude- zach lf . 'onek i Oś,"if'~'rn OrlO1\Oąkn bila wię tylko po poJsku. W odpowiedzi na to, Szczu­
rzeniem kija, chwaląc się po każdym uderze- źl1iarki za przekroczenia błahe, jak palenie rek zbił go bestialsko, a gdy ten leżał już na 
niu: "tam gdzie ja uderzę, tam więcej chwa- papierosa, rozmowę więźnia z więźniarkq itp zie i pólprzytomny. Szczurek powiedział: -
s ty nie rosnq". Obdarzona olbrzymim wzrostem i niezwyklą ., teraz już możesz mówić po polsku". 

Ze względu na nieobecność świa dlk6w Go- siłą fi:ayczną stosowała specjalne metody bi- Wezwana następnie świadek Sosnowska 
lębiowskiego, Szelesta, Mikody i Wożniaka, ciEl, przewracała mianowicie więźnin, chwyta- opisała Trybunałowi straszliwe warunki hi­
odczytano na wniosek stron ich zeznania zło- jnc go za nyję, anastąpnie tratowala pod- gieniczne panujqce w Brzezince, oraz obciq­
żone przed amerykańskim sędzią śledczym. kutymi butami lak długo, dopóki nie skonał żyła osk. Mandel, która osobiście dokonała 
Zec'1ilnia świadka Golębiowskiego 6kierowa-1 Jeśli który z więżniów był mężczyzną silonym, selekcji więźniarek podczas znanego już z po 
ne 6ą pT7.eciw osk. Buntrockowi, który był pa- tak że Orłowska nie mogła mu sama dać ra- przednich zeznań świadków generalnego ape­
nem życia i śmierci czeskich Żydów. Swiadek dy, wzywała do pomocy ika'Pów i wspólnie. z lu. Około 4 tysięcy słabszych kobiet zostało 

Nauczyc"ele i g'm"cy niosą pomoc 
straiklliącym rob tUfkom 'nteligentol11 Francji 

WARSZAWA PAP. Na konferencji Wydzia 
lu Wykonawczego Związku Nau,:zycielstwa 
Polskiego przyjęto rezolucję w sprawie straj­
kujących nauczycieli okręgu pa:yskiego. 

Walka nauczycielstwa n:ancuskit;g? o wol­
ność i niezależność jest rownoczeSnIe naszą. 
walką o pokój na świecie. 

Nauczycielstwo polskie, ożywione głęboką 
troską o trwały pokój między narodami, zgła­
sza całkowitą solidarność z walczą.cym nau· 
czycielstwem francuskim. 

"Polskie nauczycielstwo związkowe z wlel­
!~ą uwagą śledzi walkę nauczycielstwa francus· 
kIego o utrzymanie oraz utrwalenie zasad de­
mokracji ludowej, Nauczycielstwo polskie wy 
raża swym francuskim kolegom słowa uzna. Nauczycielstwo polskie mimo swej trudnej 
nia i gorą.ceJ zachęty. sytuacji materialnej wesprze ' strajkują.cych 
_---------------..... - ... I kolegów francuskich. Walka, którą oni podjęli 

jest naszą wspólną walką.. Wygrać ją musimy, 
CENTRALA KRAJOWYCH 

SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 

Łódź, ul. Kilińskiego 26 

PRZY JlVIIE na tychmiast 

KIEROWNIKA Działu PLANOWANIA 

ze znajomością księgowości 

Oferty wraz z życiorysem i świadec­
twami kierować należy do Wydziału 
Personalnego. 11837 

bowiem tylko zwycięstwo ideałów demokra­
cji ludowej może zapewnić narodom spokój 
i szczęście. 

KATOWICE PAP. W dniu święta "Barburki" 
górnicy szeregu kopalń uchwalili spontanicz­
nie rezolucję. wyrażające poparcie dla wal­
czących górników Francji. 

GÓTl1icy polscy postanowili jednogłośnie 
przyjść z materialną pomocą strajkującym ro­
botnikom we Fran~ii. Zdecyduwano rozpocząć 
natychmiast akcję zbiórkową na rzecz francus 
kich górników. 

skierowanych na blok 25, tak zwany "blok 
śmierci" a stamtqd samochodami do kremato-

• 

rium. 
Zeznania następnego świadka Haliny Wen 

ckiej z Legnicy obciążają poważnie osk. Danz, 
która przed wprowadzeniem malych dzieci do 
komory gazowej usypiala ich czujność, dajqc 
im chleb. 

. • Cil"-

POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ: 
4 KIEROWNIKOW TECHNICZNYCH, 

TECHNIKOW - WŁOKIENNIKÓW 
l INZYNIERA-ENERGETYKA względnie 

technilla-energetyka 
I GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO na wy­

jazd do Złotoryji 
2 PLANISTOW NA WYJAZD do Złoto­

ryji i Dębna 
1 MASZYNISTKĘ· SEKRETARKĘ 

Zgłoszenia wraz z życiorysem do 
Wydziału Personalnego Ogólnopolskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi - Gdańska 93. 11888 

OGU~ ~z {ClE SIĘ 

W "GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w województWie 
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Europa praqnle pokolu I IQeUJności jutra 

Dlaczego winien powstać centralny rząd iemle? 
~nktem . cer:.tralnYn; . ~otYChcz~scwych I deracnnych, pomiędzy którymi mogłyby się koła anglosaskie, ni€ widząc możności roz- .l?r~gllq ·p~koJu,. ładu, pcwnoś9i jutra i możno­

~blad konfel(~nCJI londynskleJ stała S17 s~ra- :malezc rządy, sabotujące po prostu na swym toczenia swej hegemonii nad całymi Niemca- S~l powoJtmne~ odbudowy: ~?la tyC~ naro-
~ utworzema centralnego rządu mermec- terytorium sprawę niezbędnych prz~mian dow zadecyduJe w ostatmeJ ll1stancJI, prze-
ki · d mi, dążą do rozbicia ich przynajmniej na . ego, . Jeszcze prze opracowaniem i przygo- społeczno-gospodarczych, 111agając wrogie siły kapitali~tycznego chao-
~wamem warunków pokojowych, Wysuwa- Wagi tych argumentów nie chcą uznać dwie części, aby część zachodnią, uprzemy- su i destrukcji. Bolesław Dudzińsk' 
jąc to żądanie, min. Mołotow powółał się na mocarstwa anglosaskie, Nie chcą uznać dla- słowioną, włączyć do t, zw, bloku zachod-
uch~a~y poczdamskie i podkreślił, iż przed- tego, że właśnie to, co przemawia najbardziej niego p!'zeciwko "Wschodowi". T ~jj ..!!",,~f!. 
stawICIele tego rządu winni być dopuszczeni przekonywując'o za jednością Niemiec, Polityka anglosaska, na tych dążeniach Tr~ec;" 8:;..' 
do ostatecznych obrad w kwestii zawarcia uosobioną w rządzie centralnym stoi w nie- oparta, nie uległa bynajmniej zmianie od ~ a~ {;II 
pokoju, jako ci, którzy traktat prawomocnie zgodzie z egoistycznymi jilteres~mi monopo- czasów konferencji moskiewskiej. - przeciw-
podpiszą i za jego wykonanie wezmą odpo- listów USA i W. Br'ytanii i sprzeczne jest z nie, przybrała na sile i wyrazistości. Ta po- Jaka ,jest różnica 'między kefirem. (j, pre­
wiedzialność. Rzecz jasna, iż skład rządu zamiarami anglosaskich imt>erialistów, doty- lityka, nie licząca się ani z zasadami zawar- mierem rządu we Francji? Trzydniolcy ke-

t l fir ,jest doskonałym, środkiem przeciw ob-
cen ra n:go musiałby uzyskać aprobatę czącymi przyszłości Niemiec, Stąd też biorą tych' poprzednio sojuszniczych porozumień, st1'ukc.ii, trzydniowy zaś p1'emier Blum sp 0-
~SZyr.tkICh, mocarstw i nie mógłby być przez się plany i federalizacji Niemiec ,i tworzenia ani z interesr.mi pokoju i bezpieczeństwa wodował we Francji .ieszcze większą ob­
Ul~e z -mch kwestionowany pod względem rządów odrębnych, marionetkowych, które Europy, ani wreszcie z potrzebami samych strukcję, Dlatego też zapewne nie ~drzyrnal 
sweJ demokratyczności. by były posłusznym medium w rękach impe- Niemiec, jako kraju, mającego wejść na dro- się dłuże.i na stolcu szefa rządu. Nim z te-

To słuszne i konsekwentne stanowisko de- rialistów USA i W. Brytanii. Jak wiadomo, gę demokracji, postępu i twórczej prl1cy, ta go stolca zleciał, z.qodnie z do.bry'm parIa­
legata ZSRR natrafiło jednak na opór przed- ich dążeniem nie jest demokratyzacja i de- polityka właśnie jest źrócicem oporu pp, Mar- me,nt~r,nym zwyqzaJ~"!I- wyglo~~l k~lka prze­
stawicieli USA i W. Brytanii. Nie negując militaryzacja ]';Jiemiec, lecz - przeciwnie - shalla i Bevina przeciwko jedności Niemiec, mowwn. Zapam~ętal~smy z mch Jedno: 
"w zasadzie" konieczności p::>wołania do ży- utworzenie, przynajmniej z zachodniej części przeciw:m powołaniu d'J życia ich rządu cen- - Nie póJdę ;. komunistami, - oświad­
cia centralnego rządu niemi€:ckiego, pp. Mar- tego kraju, potężnego bastionu na straży re- tralnego, przeciwko zrealizowaniu warunków, czyl . BlU1n, - IIi te, będę wSp'o~pT,acowal z 
shall i Bevin wyrazili pogląd, że utworzenie akcji i kapitalizmu w Europie. umożliwiających jak naj szybsze podpisanie I Ga;-~~sta~n1, ?prę st~ n~ ,trzeCte,l sIle. . 
takiego rządu nie jest już w. tej chwili ko- Warto przypomnieć, że w okresie konferen- traktatu pokojowego - tej nieodzownej ~ t s~ę mI! dow~~.dzt~.l, co. to z0 8t~,. 

, ł k' t b"l' .. t k' E ' gdyz Blum m~mo, ~z s~ę o mą "opwral , meczne i może być odłożone na czas nieokre- cji moskiewskiej tygodnik brytyjski "The przes an l s a l ~zacJI s osun , o,:, w ~rop,le, szyb7w upadł, a przyszedł Schumctn. 
ślony, co jednak - ich zdaniem - nie po- New Statesman and Nation" pisał bez ogró- Opory anglosaskIe muszą byc Jednak, l wle- Schuman wprawdzie urzędu.ie dłużej od 
winno wstrzymywać prac nad przygotowa- dek, że amerykański Departament Stanu nie rzymy, że będą - przełamane, zawarcie trak- Bluma i więceJ od niego wygłosił 1'Ozmai­
niem traktatu 'pokojowego. chce jedności Niemiec, jeśli nie będą one ta tu z Niemcami nie może być odkładane ad tych eX1Jose, ale to ~eż sytuac,ii 1ve Fran-

Ministrowie mocarstw anglosaskich uchy- pod h~gemonią amerykańską , a wpływowe łcalendas g,'aecas. gdyż narody europejskie c.ii "nie 1·ozwolnilo". Natomiast wyjaśniło 
n się ostatnio, co to za zagadka z ową "trze-
l i się przytem od wyrażnej odpowiedzi na cią silą". Jak się okazuje, sztab francusk! 

pytanie Mołotowa, czy i w jakiej mierze od- z polecenia Bchumana lJrZeprowadza roz-
powiadają prawdzie co raz uporczywsze po- mowy z pewnym - .jak to się mówi "dy-
głoski o zamierzonym utworzeniu odrębnego plomatycznie" - sztabem cudzoziemskim. 
rządu niemieckiego dla dwóch czy trzech Sztab ów obiecał pomóc rządowi francu-
stref zachodnich z siedzibą we Frankfurcie, skiemtt w jego pTóbach łamania strajku, 
Zrealizowanie tego zamiaru byłoby, oczywi- Jeszcze SI" o ten nI-e narodza-', który - co tu dużo gadać - przybiera 
ście wyraźnym pogwałceniem uchwał pocz- 'f charakter niemal generalny. 

~amSkich, praktycznie zaś oznaczałoby pod- cOby wszystkim dog"dzal sc;-w~j;~~;;tdn01c~:tosu,i;i~kl~:Z~Zo::~~: 
anie Niemięc zachodnich pod wyłączną i I 'lp' kralyczne pi,qułki ."made in USA"! Gdyby 

całkowitą władzę mocarstw anglosaskich, za- naród wasz nie chciał ich zażyć, od czegóż 
równo w sensie politycznym, jak gospodar- ,.W "Głosie Robotniczym" z dn. 28,11. br, czy, - a przecież właśnie szeroki ogÓł po- W0.1S7w ... i nasze poparcie'? 
czym. Stały Czytelnik skarży się na niewłaściwy pro winno brać pod uwagę Polskie Radio, 1'0 Nadzieja tego "poparcic{( spratcila, iź 

Aby zrozwnieć przyczyny niechęci pp, Mar- gram Polskiego Radia. nie znaczy, że muzykę poważną powinno ono blnrno'Wcy z gaullistami zaaplikowali och 0-
shalla i Bevina w stosunku do sprawy na- Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby ze swego programu usunąć. Odwrotnie _ na czo ludności pracu.iące,j d1'a7wńską ustawę 
tych miastowego utworzenia centralnego rządu stały czytelnik, czynił to we własnym imie- leży stopniowo przyzwyczajać ludzi do slu- antyrobotniczą. Ustawa ta ma ,już ten sku­
Niemiec, trzeba się cofnąć do obrad konfe- niu Lecz jak może apelować do Polskiego chania rzeczy trudnieJszych, uczyć je rozu- tek, że grupy pracownicze, któTe dotąd nie 
rencji moskiewskiej w marcu-kwietniu br Radia w imieniu posiadaczy głośników, sko- lnlec. Najsłuszniejszym więc będzie chyba przerwały )'oboty ... przystępu,ią do stmjku, 
kiedy to przy omawianiu kwestii przyszleg~ 1'0 nie zna ich zdania? tradycyjny "złoty środek", dawać i jedno i Ano, z laski Schumana Francia staJe się 
ustroju Niemiec starły się dwie ImncepcJ'c: Ja, na przykład. J'e~tem zupełnie zadowolo- . d teTenern smntl11jch zapasów: "Siły Nr. 3" 
, d drugie. Należy przy tym wziąc po uwagę. - rządowo-cudzoziemskie,i z "Siłą Nr. 1" 
Je na - reprezentowana przez ZSRR (w zgo- ny z programu, szczególnie zaś z muzyki sym ie np, inteligencja, mająca przeważnie więk _ ,iec7nolitego frontu pracowniczepo. Jeśli 
dzie z państwami wschodniej i środkowej fcnicznej, której wydaje mi się, iż nigdy nie sze lub mniejsze wykształcenie muzyczne, ta Jednolitość będzie nienaruszona i zwarta 
Europy), oparta na zasadzie administracyjnej jest za dużo. kończy naogół pracę około godz, 16-ej l7-ej, - nie chcemy być prorokarni VJ cudzym 
i gospodarczej centralizacji Niemiec, i druga, Z poważaniem w tych więc godzinach możnaby dawać wię- kraju, ale nic pomoże wówczas ni ,.pewien 
której bronili delegaci mocarstw zachodnich Krasowski cej muzyki symfonicznej, robotnicy zaś pracu! sztab cl'd-;;oziclnsJ.:i« ni Schuman, Teitgen, 
polegająca na projektach federacyjneg~ OD REDAKCJI ją przeważnie na zmiany tzn. że radia słu- 21J.1och, czy Ramadter. 
ustroju Niemiec, h . d 14-F:' ... s h A Bhtm? Blum, być może, będzie l1bUSial 

Pomimo że nie jesteśmy przeciwko muzyce c ac mogą po go z, -J oraz pQzmeJ zyc - l' - . t' lu l b' dl' B . 
N:ewątpliwie, tylko pierwsza z tych kon- symfonic~neJ' sądzimy że i ten również głos godzinach wicczornych (po 22-ej) w tych więc ,~gl~ t~ 8W0.1tą p'a rb~adrc, ,nąb . 1'0 ,~. Ol l,1C-

cepcYJ' J'est Zdl'O\ a l' . l't " . '. '. . _.'. , . , . ze t Ją zos (LW~, ęzte so te w mą p u z 
v, Oglczna l po I yczrue J~st, meco stronmc~y. NIe.ulega Wątpl.IWOSCI, go?zl~ach. progra,? ,r~dlO:vy pow,m,len zaWIe- desperacji l i wstydu, że w ojczyźnie Wiel-

przewidująca, Przemawiają za nią nieodpar- ze muzyka symfomczna Jest trudme]sza do l rac WIęceJ muzykI IzeJsze}, bardZIeJ przystęp- kie.i Rewol1tcji stawial na "trzeci(1 sile", si-
te argumenty merytoryczne, nie mówiąc już zrozumienia dla szerokich mas radiosłucha- nej. łę obcego kapitalu, E. Tam 
') tym, że właśnie jedność Niemiec, a nie roz- III 1'.1 I I I I II' I I I I I I I I I I 1,,1 I I I I J I I 111'1 I Iii I [11'1 I I I I 11'1 I I U 'I I I I I II I II I I I I I I I I I L I I I 1.1 I 1.1.1 I I I I i I I I I I I ! II I I I I I I I I I I I 11..1 I I I I I I I I I I '" I I I I 1,1.1 I II II I. "',J.U I. II 
')Icie, postulują uchwały poczdamskie. Skre-
;limy pokrótce te argumenty: Euąeniusz Stowiń!!!,! 

PreEydenł m. ŁodEi 1) narzucenie Niemcom ustroju federa­
cyjnego - wqrew rozwojowym prawom hi­
;torycznym - dodałoby nacjonalistom i mili­
larystom niemieckim energii napędowej, 
wprawiającej w ruch wszystkie dźwignie i Młodzież w er z 
'llotory polityki odwetu; Z okazji Zjazdu Krajowego Związku Walki 

2) realna odpowiedzialność za wykonanie Młodych, należy podkreślić duży wkład i za­
';Iauzul traktatu może być nałożona skutecz- sługi młodzieży ZWM na wszystkich odcin­
liej na jeden centralny rząd niemiecki, niż kach walki o wolność Narodu, a po wypędze-
13 kilka lub kilkanaście rządów federacyj- niu okupanta na wszystkich odcinkach pra­
lych, z których każdy starałby się przerzu- cy dla Narodu, 
'ać ciężary traktatowe na barki pozostałych; W· mrokach okupacji ZWM zrodziła walka 

3) istnienie jednego tylko rządu Niemiec zbrojna z okupantem. 
'możliwia aliantom łatwiejsze i wszech- Nie jedną ofiarę krwi i młodego iŻycia zło­
lronniejsze wykonanie kontroli nad reali- żyli ZWM-owcy w walce o wyzwolenie Oj-
"1cją postanowień pokojowych; czyzny. 
4) przeprowadzanie reform i przeobrażeń "Zrodził nas czyn" mówi deklaracja ZWM, 

vewnętrznych w duchu demokratyzacji Nie- Tjm czynem ZWM-owcy poruszyli t porwali 
;niec odbywać się może łatwiej, szybciej i z do walki mło~zież różnych organizacji, tym 
lepszym skutkiem pod kierownictwem jedne- czynem przełamali nastroje wahania i wycze­
go rząd L1 centralnego, niż wielu rządów fe-I kiwania. 

Po wyzwoleniu kraju ZWM-owcy wzięli 

czynny udział w organizowaniu władzy lu­
dowej, przy urucha,mianiu przemysłu i przy 
reformie rolnej, Tam. gdzie trwa walka i pra­
ca dla Polski, dla Narodu, tam młodzież zor­
ganizowana w szer:)gach ZWM staje jedna 
z pierwszych, - czy to w fabryce, na roli 
czy w szkole. 

ZWM organi2mje coraz to liczniejsze szere­
gi młodzieży realizując w czynach swe hasło 
"w pracy, w nauce i w walce - bądź zaw­
sze pierwszy I" 

Wierny swemu zawołaniu ZWM już w roku 
1945 zorganizował "I-szy Młodzieżowy Wy­
ścig Pracy", wciągając do niego młodzież z 
innv:h organizacji, a przede wszystkim 

gres włókniarzy pols 
dziS rozpoczyna obrady 

ich 
W dniu dzisiejszym w sali kina "Bałtyk" się we Francji przybyć na Zjazd, skierowali I skiego. Wypełnią je: sprawozdania Zarządu 

'ozpoczyna swe cbl'ady II Krajowy Zjazd de- do włókniarzy polskich depeszę treści naste Głównego Związku Zawodowego Włókienni-
'egatów Związku Zawodowego Włókienni- "Z powodu walki pracowników fran- czego, dyskusja i wybory nowych wladz związ 
t;;ego. Weźmie w nim udzia~ 500 de~egatów, cuskich o żywotne interesy klasy robot- kowych, 
l terelOll całego kraju. Na zjazd przybędą Mi- niczej l przeciw niecnym ustawom, nie Jak nas informuje prezes ZGZZW, tow, A, 
nistr0wie: Przemysłu i Handlu, Pracy i Opie- możemy być obecni na kongresie, czego Burski, poza kwestiami czysto zawodowymi 
ki Społecznęj, przewodniczący Komisji Cen- bardzo żałujemy. Federacja Francuska naczelnymi zagadnieniami Zjazdu będą spra-
tralnej Z, Z, - Witaszewski, oraz przedsta- przesyła braterskie pozdrowienia uczest- wy: wzmożenia wydajności pracy poprzez 
wiciele obu partii robotniczy~h. nikom Kongresu i życzy im, by powzięte współzawIIJnictwo pracy, które jest dżwi-

Oczekiwane są delegacje Związków Zawo- uchwały przyczyniły się do stałego polep- gnią dobrobytu mas pracujących i kraju. Pod-
dowych z innych krajów na kongJes włók- szenia bytu pracowników włókienniczych, kreślona będzie na zjeździe solidarność pol-
niarzy polskich. Zaproszenia rozesłano do or- do utrzymania wolności i odrodzenia skich,mas pracujących z klasą robotniczą kra-
ganizacji zawodowych robotników przemysłu Polski. Możecie być pewni naszej przy jaź- JOW walczących z imperializmem kapitali-
włókienniczego krajów europejskich i poza ni dla ludu polskiego". stycznym. Bojowe wellwanie walczącej klasy 
europejskiCh, Otrzymali je włókniarze Czech, Program zjazdu wypełni w I-szym dniu robotniczej: "Proletariusze wszystkich krajów 
Grecji, Indonezji, Albańczycy, Rumuni, An- "rad poza częścią oficjalną referat przedsta- łączcie 'ię" będzie hasłem i wytyczną obrad 
gllcy, Duń-::zycy, Bułgarzy, Jugosłowianie itd. ,,,iciela KCZZ. Po południu tegoż dnia od- i rezolucji' zjazdowych. Związek Włókniarzy 
Zapowiedziała swój przyjazd w dniu dzi- bywać się będą w sali kina "Bałtyk" poka- zgłosił do KCZZ gotowość robotnikc)w pol-

sJeJszym delegat' iil holcnd~rsl':a i fińska. I zy zespołów świetlicowych. skich dJ mobilizacji środków materialnych 
PrzedstawicirI<' \\"h:,:,, 'arzy f),"l1cuskich nie W drugim i trzecim dniu Zjazdu obrady to- na pomoc dla walczącej klasl robotniczej 

mogąc ze v. .. ,.' i.' "; rozgrywajiJ"~' czyć się będą w Domu Kultury im. Waryń- FrancjL 

szer u 
OMTUR oraz młodzież zorganizowaną przy 
Zw Zawodowych. 

Z dumą możemy stwierdzić, że propozycja 
zorganizowania "I-go Młodzieżowego Wy­
ścigu Pracy" wyszła z szeregów Łódzkiej Or­
ganizacji Walki Młodych. Dziś symbolem 
Polski Ludowej - jest spontaniczny ruch 
wyścigu pracy i obecnie już dziesiątki tysię­
cy młodzieży w całym kraju przystąpiło do 
wspc,>łzawodnictwa - do tego szlachetnego 
wyścigu przyspieszenia w=OŻOl1ą pracą szyb 
szego odbudowania zniszczonego przez oku­
panta i wojnę Kraju. 
Młode pokolenie to przyszłość Narodu, 

Szczególnie w ustroju takim, jak nasz, w 
ustroju demokracji ludowej, określenie to 
dopiero nabiera właściwego i pełnego wyrazu. 

Dziś wyrasta w Polsce nowy typ bohatera. 
Jak mówi tow. Wiesław: "Dziś h\1sło pracy 
zajmuje pierwsze miejsce. Miejsca bohaterów 
walki - zajmują bohaterowie pracy". 

W wielkiej bitwie o usunięcie trudności 
gospcdarczych, o powiększenie i rozszerze­
nie produkcji przemysłowej i rolnej - co 
pozwoli na podn'esienie stopy życiowej kla­
sy robotniczej ,co umożliwi poprawę jeszcze 
wciąż ciężkiej sytuacji materialnej świata 

pracy - młodzież winna kroczyć w pierw­
szym szeregu. 

Aby sprostać wielkiemu zadaniu wciągnię­
cia całej młodzieży miast i wsi do wyścigu 
pracy, konieczna jest ścisła współpraca orga­
nizacji młodzieżowych. 

Zawarte porozumienie między ZWM a OM 
TUR winno stać . się fundamentem jedności 
działania młodzieży robotniczej, która w so­
juszu z chłopską młodzieżą "Wici" potrafi 
skupić całą młodzież demol{ratyczną i stać 

się siłą zdolną natchnąć entuzjazmem mło­
dzież miast l wsi do pr~y bad umocnienlęm 
naszej niezależności' i suweret(,ośct. państWo-
we,l. _.- ..;'- -.-.= 
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Wle0przev~ do czący Zarządu Grównego ZWM 

,Kierownicy i wychowawcy szkół zakła­
daw n~uko>yych, Uniw.ersj~tetów LJdowych, 
a~az ~I, k.torzy stylmJą SIę z mlodzieżą, a 
~{leruJą SIę .s.tarYlllł .sposobami myślenia 
l nabytą. "( CIągU długICh la~ pr~cy rutyną, 
~zę~t9 st~J!le Jlrz~d fakt~m, ze me rozumie­
Ją JUz ClzlSle.lSzeJ młodzIeży. 

Zapominają, oni o. l?roste.i prawdzie, że 
akty.w~1a cz.ęsc mł~d~lez~ u7-ewl1l,Jtrznia naj­
pełl1~eJ, naJgoręceJ l naJszybciej do liosłość 
przezywanego okresu. żc te przemiany 
l procesy, które zaszły w gOSPodarczym 
pohtyczn:ym i spo!eczny~ żrdu nasieg~ 
krNu, ~a.lwyr'latl1Je.1 odbl.la,lą. ~lę na je:; psy­
chice, ze tęsknota l pragmeme nowego ży­
cia ~J.Oze wydobyć z niej dużo więcei ofiar­
nośCI,. entuzjazmu i zapału nit u doi'oslego 
człOWIeka. 

• Tym też należy tłumaczyć. że nawet w 
pler\llSzym okresie, okresie olbrzymich nie­
spo.tyka!1ych nigdy dotąd trudliośC'i, które 
zaclel11mały dotąd istotny obraz wielkości 
przełomu, jal{i dokonał się w zy.ciu każde­
g!' z na;:;,. przodująca młodzież fabryczna, 
CI z ~,W.ySClgU p.racy" i ci najbardziej uświa­
dom1em na WSI pojęli, że rozpoczął się no­
wy okres, O~{reB nieznanych dotąd perspe­
kt~ r~zwoJowych nowej, Ludowej Polski, 
me~ldzlan~go rozmachu budownictwa, lep­
sZ~J .godneJ woln~ch ludzi, przyszłości mło­
dZIezy nowego tworczego i radosneg9 życia. 

Musiel} . C!ni s~ostrzec i spostrzegli już 
wtedy rozmce mIędzy swym położeniem w 
Polsce przedwojennej, a Polsce dzisiejszej. 
któr~ na. ich oczach i .przy i.ch· aktywnym 
w.spo~udzlale '(lrzechodzlła od planów wspa­
małej budowll dl) zakładania fundamentów 
i :vzn9s:Zl3n~!i ścian przyszłego domu Pol­
slh LudoweJ, w którym "mieszkać będzie 
i żyć bezpiecznie · i szczęśliwie naród pol­
ski. 

Porównywując widzieli: w Polsce sana­
cyjnej co dziesiąte dziecko w wieku od 7 
do 13 lat poza murami szkoły, co 4-ego 

·młodego chłopa, przeświadczonego o swe; 
zbędności,.370 tys. młodzieży oczekująceJ 
ro.k . rocznIe na 70 tys. zwalllia:iących się 
mIeJSC pr~cy, przeciętnie 125 razy silniej­
szą selekCJę na drodze od I kI. Szkoły Pow­
szechnej do wyższej uczelni dla dzieci ro­
botników przemysłowych, .małorolnych 
c~łopów i robotników rolnych w porówna­
mu z dziećmi wielkich przedsiebiorstw 
i właścicieli ziemskich. . 

Natomiast w Polsce Ludowej 2841 no­
wych pomieszczeń szkoły podstawowej, 30 
milionów nowych podręczników szkolnych 
o łącznej sumie 269 milio 1ÓW arkuszy dru­
kU t kilka razy więcej młodzieży, zatrudnio­
neJ w: przemyśle, około 900 tys. usamo­
d~lelnlony.ch gosI!0darstw chłopskich dzię­
~l re~o~ml.e ,rolnej, ponad 300 tys. młodzie­
zy WieJskIej w zespołach przysposobienia. 
rolniczego i kilkanascie tysięcy zdobywają­
cych fach w szkołach przysposobienia prze­
mysłowego. O 200 procent wzrost szkolni­
ctwa: zawodowego, o 237 procent - wyż­
szego, nowe boiska, świetlice ,domy kultu­
ry i kluby młodzieżowe. Oto jak wiele zro­
biono u nas w krótkim okresie czasu z my-
ślą o młodzieży i dla młodzieży. . 

Nic dziwnego więc, że wobec tego rodza­
ju faktów i osiągnięć wobec nagłego skoku 
z czasów ciemnoty, obsz[1l'niczej półpań­
szczyzny i wyzysku - do kraju wolności 
i godności człowieka pracy, młodzież prze­
nika coraz głębsze ukochanie tej nowej Pol­
ski Ludowej, powstają,coraz to nowe i licz­
niejsze zespoły, które doskonale rozumieją, 
że dziś własna praca jest dalszym ciągiem 
walki prowadzonej od pokoleń pr.,ez postę­
powe siły społeczne o stworzenie ustroju, 
nie znającego wyzysku człowieka przez 
człowieka. Nic dziwnego więc, że idee po­
parte takimi faktami i osiągnię iami prze­
nikają w coraz szersze kręgi młodzieży zy­
skują coraz nowych zwolenników, nie po­
zostawiają poza swym zasięgiem również 
i młodzieży ucz~ce:i się i studentów. Boć 
przecież niczym innym, ale pełną ufnością, 
wiarą w swą przyszłość, w niezbędną po­
trzebę dla Polski ludzi wysoko wykwalifi­
kowanych i wykształconych można wytłu­
maczyć ten żywiolowy pęd do nauld i nie­
spotykane dotychczas przykłady pilności 
wytrwałości i samozaparcia się w· zdobywa­
niu wiedzy. 

Są jeszcze ludzie, którzy skarżą się na 
młodzież, którzy chcą widzieć tylko złe 
strony młodego pokolenia. Chyba jasne 
jest dla każdego, że młodzież nie jest ide­
alną, że zarówno Polska przedwojenna jak 
i okres okupacji pozostawił głębokie ślady 
na młodych charakterach. Jednakże ci lu­
dzie nie rozumieją jal{gdyby, że przecież ta 
nowa młodzież musi pokonać pewne stare 
nawyki. że przecie:'; ona ma mozność kształ-
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ceni a się w nowych warunkach, w ża.rliwym Młodzież walczy z tymi wpływami i po- Px:ze~al?anie u ~łodzieży szkolnej. i aka­
dążeniu ku lepszej przyszłości, w zespoło- konuje je. Rosnące szeregi demokt'atycz- del11lc'!neJ s~b~czme wznoszoneg.o :ll1ur.u. od­
wym samowychowywaniu się w szeregach or- nych organizacji młodzieżowych, czynna oso~n~ema Jej,. coraz częstszy l llczme]szy 
ganizacji młodzieżowych, że dokonuje tego i coraz bardziej świadoma postawa ich. udzlał w podeJmowa~ych przez. całą !pl?­
w procesie trwającej u nas jeszcze walki członków, przemiany jakie zaszły w ruchu I d~ież pracach obrazu.Je nam ~IDlany wsrC!d 
z siłami starego świata, które dobrowolnie młodzieżowym, jeśli chodzi o zagadnienie mch zachodzące, zmIany, ~t<?re. odblwaJ~! 
nie chcą odejść. współpracy to daleko nie wszystkie d~wo- się w atmo~f~rze przezwyClęz.allla, sLarycl~ 

Zagadnienie polega na tym, jak pomóc tej dy. Bo zdecydowany przełom w nastroJach przyzwyczaJ en, głębo~w WP?.lo~ycn p~ze .. 
młodzieży, jak przyśpieszyć te procesy. ja- młodzieży obserwujemy również i poza sze-I da~e szkoły, .~pos?bow mys!en~a, rewIdo-
kimi metodami udoskonalić kształcenie i sa- regami organizacji młodzieżowych. wama koncepCJI, ktore obala ZyCIe. . 
mowychowanie, tym bardziej że musimy '~ścig pracy, będący najlepsz~ wy~a- W tym to okresie przeŁomu zbiera się 
pamiętać, że mimo iż siły reakcji kurczą z~m, noweĘo stosunku. d? pracy, o?Jął. dZl~- pierwszy z.1azcl ZWM. Zbiera się on w 
się, maleją z dnia na dzień, że w miarę jak SHjtJU tYSIęCY młod~aezy J'obo~mc.zeJ me dniach wielkich osiągnięć pierwszego rolm 
wypierana jest ze wszystkich dziedzin pod ty~? zorgamzowan~J. Zapał z JakIm m.ło: 13-letniego narodowego planu gop>podarcz.e­
naporem sprawdzalnych faktów i zwy- dZiez c.~łop.s~a staJe do. ocl;)udowy WSI l go osiągnąć dol, 'manych ogromnych wyslł­
cięstw obozu demokracji ludowej, to wzma- ~Yl:wa~Ia J.eJ ~ zacofan!a l~ulturaln,ego, z kiem ludu pracującego Pols~i, który zwy­
ga ona nacisk na młode pokolenie, wyko- JakIm ~ar!1ie SIę do szkoł by zdo~yc fach, cięsko pokonał piętrzące SIę przed mm 
rzystując jego nieświadomość, brak do- by stac SIę przydatnym dla kraJU, społe- t d , . 
świadczenia życiowego, opóźnienie oświa- C7.e11~twa i siebie wskazuje wyraźnie na CQ- ru nOSCI. 
towe i kulturalne, łatwowierność i uczci- raz większe związanie się jej z naszą no- ZWM iest dzieckiem okresH historyczne-
wość. wij. rzeczywistością. go, w kt6rym żyjemy. Był zawsze na smierć 
.... - _________ --_--.... --- i żyoie związany z nową Polską. ZWM wy-

rósł z młodzieży ludowej miast i wsi, z jej Miecz1Jsław Moczar - gen. brJ;g. 
-=,USUU;;s:_ 

o I •• • ze 
Drodzy ZWM-owoy, stoicie 'W przededniu 

ogólnokra.jowego Zjazdu, na któ1'ynt pod­
sumuJecie swe zdobyoze orgamzacyjne i o­
siągnięcia w nauce i swe.i praoy zowodowe}. 

OrganizacJa Wasza powstała w najcięż­
szych chwilaoh dla naszego Narodu. 

Okupant gnębił pOlską ziemię. Jeśli 
nienawidził on wszystkie narody., które 
walczyły o Niepodległość, to nas, Polalców 
chciał całkowicie wyniszczyć. Palil i obra­
oal w perzynę wszystko to co polskie., 
wszystko to, 00 bylo· nam najdroższe. 
Nie zawahal się nawet przed 1'abunkie'YI~ 
dzieci polskich, które wysyłano do t. zw. 
obozów rasowych. by zrobić z nich "hitle-
rowskich jancza?'ów((. , 

Po ulioach ŁorJ,zi przechadzały się jak 
napuszone pawie .f/ronwdy vol~8deutsohów, 
którzy swymi wpiętymi w kia.pę "hak en­
kreuzami« usi.łowali wykazać swo.ią wyż­
szość 1'asową. Mały ozłonek ,.Hitlerjugend(( 
niejednego z Was skrzywdził bezczelnym 
zaohowaniem się i nieraz 'f)Tzyszlo Wam 
p?'zeżyć gorzką chwilę, zaoisnąć. pięści .. 
Nienawi,ść do okupanta z k(J,żdym dniem 

1'Osla i potężniała. Często nie.ieden z Was 
myślał o tym. że gdyby udało się nam 
w kilku,dziesięcilt, a może nawet w kilklt­
set dogadać(( z sobą, to moglibyśmy 
przeCież nie dopuścić t1t i ówdzie do bez­
karnyoh zbrodni, a nawet .ni.eraz dobTze 
wrogowi "zalać sadła za skórę«. 
Tę słuszną '(wawelę zrozumieli organizato­

rzy.związ7"u Walki Młodyoh, z których wie­
lu w walce złożyło żyoie za Polskę, 

O?'ganizao,ia Wasza potężniała, a wróg 
odczul, że młodzież polska zgrupol11ana pod 
sztandara1'lii ZWM. to nowy, bojowy od­
dział, który swą mlodzi.eńczą energię chciał 
wyładować w nieltstępliwe.i waloe z oku-
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dążeń i trosk) z pmgnień i tęsknot za ży­
ciem gOtJ;nym ozłowieka, z jej gOTąoeg! ' 
patriotyzmu z ozynn zbrojnego w okresie 
oknpaoji. ZWM był tym sztuT1no1Oym od­
działem. który u boku lJOBtępowych sil sp 0-

paw~;~~ organizacja, to nie sportowe zgru- łecznyoh, u boku PPR wyrąbywal drogę do 
powanie młodzieży, ale potężne kadry bo- nowej Pol87~i.. I 

jOIl??1ików walki o wolność. W Polsce Ludowej Z\VM wyrósł w ma­
. Wkrótce świat dowiedział się, że ZWM sową organizację. bo droga nowej Polski 
to sprawil, że to jednocześnie droga całej młodzieży pol-

obrzucano granatami kolumny żandar- skiej. CodzIenna pr~ca ZWM-owców sze-
mów, rzone przez nich idee głęboko docierają VI 

wysadzano pociągi, serca młodzieży, 
.uszkadzano maszyny, 300 ' tysięcy ZWM-owców ustami swych 
Dziś ,jest .już trzy lata po wojnie. Orga; delegatów na pierwszym 7,jeździe złoży 

nizaoja Wasza wobec nowyoh zaaan sprawozd'nie ze swe.i działalności: ze współ­
rzuoiła nowe hasło: .,Zl.I[lSZCZONY zawodnictwa pracy i osiągniętych rezulta­
liRAJ MŁODYllH RĘKAMI bźWlGN Ą.ć tów produkcYJ'nych, z akc]'i odbudowy 
WZWYż((_ i elektryfikacji wsi, z akcji osadnictwa 

J esteśoie jnż silną or!7afŁizacją) która spółdzielczo-p8.rcelacyjnego i orgarizowa­
włożyła dużo wysiłku w odbudowę naszego nia brygad zniwnych i siewnych z zakłada­
krajtt. AZe pamiętajcie ZWM-owoy, że tego nych i prowadzonych szkół i kursów oświa­
wysiłku dla odbudowy i oudowy nowej Pol- towych, artystycznych zespołów amator­
ski nigdy nie jest za dllźo. Trzeba, żeby skich i klubów sportowych. 
pospołu z Wami stanęły do praoy wszystkie 
demokratyozne organizac,ie 1nlod2ieżowe, ZWM - ustami swych delegatów - we-
oala polsha młodzież z miast i wsi. zwie calą młodzież polską do świadomego 

Dlittego też wszyscy członkowie Polskie.? wflpólnego wysiłlm nad budowanIem Ludo­
Partii Robotniczej, WSZYSCY CI, KTóRZY we.i Ojczyzny i wla.snegb szczęścia. I razem 
KOCHAJA WAS, JAKO SWYCH MŁO- z bratnimi organizacjami młodzieżowymi 
DYCH TOWAltZYSZY BRONI OCZEI\.U- walcząc z resztkami wstecznych sił, które 
JA OD WAS'. BYśCIE UCZ.tW SIe NIE- pragnęły cofnąć młodzież do tyłu pozyska­
USTANNIE STALI SIJjJ ZDOLNYMI PO- ją nowe tysiączne zastępy do swych szere­
KIEROWAć W NAJBLIżSZEJ PRZY- gów i poprowadzą je przez pracę i naukę 
SZŁOŚCl [,OSAMI NASZEGO PA:NSTWA, w świetlane jutro młodego pokolenia Polski 
JAKO NOWE ZASTJjJPY BUDOWNI- Ludowej. 
CZYCH NOWEJ POLSKI LUDO·WEJ. I ..... ,IIII.I.U 11 :1II .. 1"11I11I11i1·11'IIIi IIlIIIllIII ILI:,II: MIII.III ł 11111"f.I ·llIl lI lllIla 

ZWlI1-owcll! CHCEMY. ABY W WA-
SZYCH SZEREGACH KAŻDY UCZYŁ aIJI] I 
MIŁOŚCI OJCZYZNY I PRACY DLA 
SWEGO KRAJU. CHCEMY. ABY RAMI'$ 
W RAMIW Z 1AJA2',:1l STANĘŁA DO PRA.­
CY DLA POLSKI LUDOWEJ CAŁA MŁO­
DZIE? POT,Sl(!l. -----
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I-szy Krajowy Zjazd Związku Walki MIO-I jl'mnych sosunkach między naszymi obiema I Współzawodnictwo llracy stało się dzisiaj ru­

dych ma szczególne znaczenie nie tylko dla organizacjami. Jej istotą jest stworzenie jed': chem żywiołowym. 
młodzieży zorganizowanej w ZWM, ale rów- llOlitych ram dla dotychczasowej współpracy Ostatnia wspólna narada aktyWU robotnJ­
nież dla całej młodzieży polsldej a szczególnie między naszymi organizacjami. Dzięki niej czego Łodzi i województwa wykazała jasno, 
dla młodzteży OMTUR, najbliższej ideologicz- zostały ustalone wytyczne dla uzgodnionego że organizacje nasze mają niemałe osiąg-.ięcia 
nie ZWM. jednolitego i realnego planu wspólnego dzia- w wychowaniu młodzieży. '::rzeba było slu-

Szczególne znaczenie iiazdu wypływa z łania naszych o .. ganizacji. Można stwierdzić, chać referatów, a przede wszystkim dysku­
okresu, w jakim będzie on obradował, okre- że nie tylko na terenie łódzkim, ale i w ca- sji, aby upewnić się jeszCl;;e bardziej, że mło­
su, który ceChuje w skali mięazYJ!.arodowej łej Polsce realizacja Umowy jest czynnikiem dzież OMTUR i ZWM jest nadal motorem 
walka o postęp i pokój wobec ofensywy do- ulepszającym mech~nizm cod:dennej prak- wspóh;awodnictwa pracy, przede wszystkim, 
larowego imperializmu ,niosącego ucisk ka- tyki jeunoHtofroutowej na odcinku młodzie- że jest i czuje się ona świadomyIV współ­

pitaIistyczny i zagładę suwerenności narodów, żowym, a tym samym czynplkiem, wzmac- gospodarzem fabryk i hut, trJszczącym się 

zaś w skali krajowej - przede wszystkim wy- niającym konsekwentną realizację jednoli- Iiie tylko o zdrowy rozwój sPlłłeczny I kul­
sitki obozu demokracji ludowej, mobilizującej tego frontu polskiej klasy robotniczej. turalny całej klasy robotniczej i narodu, ale 
wszystkie ic;z3'nniki celem przyśpieszenia odbu Łódzka organizacja ZWM na krajowym równie i o zdrowy rozwój gospodarczy na- ' 
dowy kraju l podniesienia stopy życlowej zjeźd3ie swoJeJ organizacji porówna swój do- s:zego państwa ludowego. 
llajszerszych mas pracujących. robek i doświadczenie z ogólnymi osiągnię- Nasza organizacja ma. nie od chwili pod-

Okres przeclzjazdowy na odcinku mlodzie- clami organizacji. pisania umowy, ale długo wcześniej, szczegól-
żowym znamionuje dalsze pogłębienie się Część tego dorobku i doświadczeń lódzkiej nie w Łodzi, w młodzieży zorgiłnizowanej w 
współp~acY' młodzieży polskiej, slmpionej w organizacji ZWM nie jest mi.m obca, ponie- ZWM najbliższych sobie towarzyszy walki, 
szeregach demokratycznych organizacji mło- waż przez nasz współudział w wielu akJjach nauki i pracy, to też chcemy, aby przede 
dzieżowych. stał się on naszym wsp:)lnym dorobkiem i wszystkim w naszej orga.nizacji łódzcy 

Jest pewnym i jasnym, że zawarcie umów ws})ólnym ikświadczeniem wspólnej pracy. ZWM-owcy szukali zawsze towarzyszy do 
trzech, a następnie czterech organizacji było Należy tli przede dszystldm pOdkreślić ini- współpracy. 

możliwe dzięki uprzedniemu podpisaniu l re- cjatywę ZWM zorganizow;·mia w Łodzi mło- Łódzka organizacja OMTUR życzy delega­
alizacji umowy o współpracy między ZWM dzieżowego wyścigu pracy, który stał się na- tom łódzkim ZWM, aby przez swój aktywny 
i OMTUR. szym wspólnym wyścigiem o podniesienie udział w zjeżdzie stali się czynnikiem, przy-

Umowa o współpracy OMTUR i ZWM nie produkcji przez udział członków naszych ojlU śpieszającym nasz wSPólny marsz do Połski 
stała się jakimś punktem zwrotnym we wza- organizacji na. wszystkich jego etapach. Socjalistyczne~ 
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Pr.zewodnlczący Zarządu Wojewódzkiego ZWM 
Organizacj a wojewódzka ZWM w okresie od wyzwolenia kraju 
dnia dzisiejszego wzrosła bardzo poważnie. - W lutym 1945 r. 

2,0 kół miejskich i 30 na ws-i - dzisiaj mamy na WSI po­
koł z około 9.000 członków, w fabrykach ponad 50 kół 
członków w szko'łach średnich ponad 70 kół z pona,d 1.800 

C":':":'2A} człomów. 
Poza tym mamy 44koła miejski.e, skupiające ponad 3.000 mlo­

·rzemie,śl.nkzej, z /pewnym ,od,setki e<m młodzieży ni,eza,trud-

z ? • 
Mówi l. Jabłoński 

PrzevJodn, czący Zarządu Mie!skiego ZWM 
Delegac i łódzcy, którzy wyjadą na Zjazd w liczbie 72 re­

prezentować będą 12-to tysięczną rzeszę młodzieży. OrgClJnizac ja 
nasza liczy bowiem obecnie ponad 12 tysięcy młodzieży zrze­
szonej w ponad 200 kołach. Dla porównania j ak wzrośli'śmy -
niech zaświadczy cyfra 6.000 w roku ubiegłym, 

Wśród delegatów naszej organIzacji mam y wypróbowanych 
w boju z okupantem partyzantów członków grupy oIProlIDierui­
stych" , kol, kol. Gaję, Wołosa przodowników pracy, o których 
mówi już dziś cała młodzież polska, kol. kol, L~pińska, Okr,ojeik., 

Ol'lgani7.acja nasza w)1'Iastała w codziennej, konkretnej pracy dJa Skibę (B-mio-w(JIsztatowcy), studentów, byłych robotników, któ­
Pol-ski Ludowej. rzy studiujq dzięki Kursom Przygotowawczy m jak np. kol, kol., 
Od pierwszych chwil wyzwolenia ZWM-owcy wraz z robotnikami Kozi ej a, Karbowiak, Rapaport i inni, uczniów szkół średnich, ro­
odbudowywali fabryki, usuwali gruzy, trzymali posterunki , chronil\i b()tników, pracowników umysłowych. Wszy- scy delegaci to wy­
mienle pań'stwowe p,rzed grabieżą. Organizowali pomoc dla ralll- próbowani w szeregu akcji aktywiści naszej organizacji. 
nych żołnierzy. Osiągnięcia na'sze jak i całej organizacji ZWM w kraju są 

Ponad 420 ZWM-owców brało udział w parcelowaniu ziem o.b- olbrzymie. 
szamiczych. W akcji tej wyróżniły się powiaty Piotrków i Łęczyca. Nasza organizacje nawskroś patriotyczna " czego daliśmy 

Ponad , 200 ZWM-owców z województwa łódzkiego brało udział już niejednokrotnie dowody żyje dziś zagadn ieniem odbudowy 
w CJkcji żniwnej na zacho.dzie w 1945 r. kraju. Dlatego też dla uczczenia I-szego Zjazdu na,szej o,rgami-

Cała organizacja brała żywy udział w ak· więcej odpowiedzia,lne stanowi'ska w apara- zacji ZWM-owcy przystępują ma<sowo do w pierwszych szeregach współzawodniczą. 
cJl referendum ludowego 1 kampani'1 przeq.- cie państwowym. Na]hardziej i,sto'tone korzy- współzawodnictwa pracy, ;przyjmują na siebie cych. 
wyborczej. Akcję tę organfozacja nasza pro- ki, jakie osiąga młodzież poprzez należenie zo'bowiązania produkcyjne w sensie wykona- Grupa ZWM·owców z F-my Waryński z 
wadziła pod naczelnym hasłem wzmożenia do naszej organizacji to świadomo·ść .współod nia produkcji wyso'ko ponad normę· Grupy kol. Okrojek, delegatką na Zjazd na czele 
produkcji - "Wyścigu Pra'cy". powiedzia,lność za losy naszego narodu i 'P ań - ZWM-orwców w wielu fabrykach przechodzą przyjęła zobowiązanie wykonać 200 procent 

W wyścigu pracy wY'bili się na czoło ta- stwa, świadomość uczestnictwa w historycz- na obsfu\j , większej ilości krosie.n czy stron. normy produkcyjnej. Przykładów ta,kich moż-
nych przemianach pohtycznY7h i społecznych, Przykładem może tu być grupa ZWM-owców na by cytować mnóstwo, świadczy to Q wiel­

er koledzy jak: Zelaszkie<\vicz ze Zgierza - zachodzących w na'szym kraJU. z PZPB Ruda Pabianicka z kol, Skibq na cze- ki ej .sile ideologicznej naszej organizacji, o 
- 137 proc, normy, Chrzanowska EugenJa Ta świadomość jest naj cenniejszą ZdObY-/ 1e, która przechodzi na obsługę 8-miu kro- wielkich rezultatach na~zej pracy wychowaw 
ze Zgierza - 167 proc. normy, KolbarclZ}'k czą młodzieży _ jest warunkiem dla coraz sien. Grupa młodych Scheiblerowców z kol. czej wśród młodzieży, idącej w kierunkn prze 
'Adam ze Zgierza - 274 proc, normy, Adam- szerszego awansu społecznego. Lipińską, Ossednowską, Kola-są na czele stoi ohrażenia psychiki mł0dzieży, w kierunku 

~7t! ~~::~~,,~ ~o~~~;t pra:~Je p~~~: 7~::~ 1I11n1111111111111111111111111111111111111111111 111111111111 111111111111 1111111111111111111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Zmi~;d!~!Ż st;;~~~~e, do ż:ra~~~ga do lepszej 

cz}'1k zdobyła przechodni proporzec zwycię- przyszłości młodzieży to praca dla odbudowy 
stwa w Wyśdgu Pracy. Ludowej Ojczyzny, która stanie się dobrem 

Oczywiście nie spoczęliśmy na laurach. dla wszystkich POl Aków. Właśnie ta plasz-
W okresie letnim przeprowa'dziliśmy poraz czyzna budowy Po,lsk.i Ludowe,j będzi'e tą pła-
pierwszy na sze'roką skalę akcję wczasów, szczyzną, na któr,ej będziemy cementowali 

jedność młodzieży polskiej. Młodzie·ż polska 
obejmującą ponad 1.000 młodzieży; w ten Sipo jest patriotyczna, o czym p.rzekonaliśmy się 
6ób umożliwiliśmy młodzieży. robotniczej, w okresie okupacji i ptzekonujemy si.ę ob e-
wiejskiej i szkolnej, za!poznanie SIlę z naszy- cnie. Równą obow;ązki w stosunku do włas-
mi ziemiami odzyskanymi, daliśmy jej mori- nej ojczyzny ciążą na ZWM-owcach, OM 
ność korzystaJtia z prawa odpoczynku l ra- TUR-owcach li WfOI,aTlzach, ZMD-.owcach,-
dości - 60pełniając jej najgoręlsze marzenia. harcerzach i na mlodzieży niezorganizowane,j. 
W tym samym okresie trwaq w dalszym Łqczy nas wspólny marsz ku lepszej przysz-
ciągu wyścig pracy. Nasza brygada odbudo- łośeJ naszego narodu, przyszłości, którą mo-

że zape'l\:nić i zagwarrnntować tylko obóz de-
rwy, odbudowała w całkowicie zniszczonej mokracji polskiej, obóz, którego my, ZWM. 
wsi Jeziory siedem domów mieszkalnych z ma owcy, jesteśmy nierozerwalną częścią składo-
teriałów ogniotrwałycll, Okrojek Aurelia, Lipińska Halina, Gajczyńska Za/la, Wiesława Kolasa, wq. Idea wspólnej pracy młodzieży polsk1ej 

- Jak wygląda wspóJpraca Z11\lM z }nny- przewodniczqca Kola tkaczka na B kros- prządka w PZPB nr. 1 tkaczka na 6 kros- dla odbudowy kraju, dla budowy Polski Ludo-
mi organizacjami młodzież.owymi na terenie ZWM przy f-mie na ch w PZPB nr. 1. nach w PZPB nr. 1 wej głęboko przeniknęła do świadomości na.j-
województwa? Waryński szerszych mas młodzieży polskiej. 

'- Trzeba stwierdzić, że układa się ona 
coraz lepiej, Cały bieżący ,rok upłynął pod 
Imaikiem zaclesmamia ro rate rlS k ich więzów 
iPrzyjaźni pomiędzy naszymi organizacjami. 
Szczególnie ikorlZ}'stnie wpłynęła ina rozwój 
tych stosunków umowa zarwarta pomiędzy 
OM TUR-em, WICI-ami j ZWM-em. 

W· ciarze witajq Z·azd ZWM 
W dniach 6, 7. 8 bm. będzie obra,dował I zeni a te dokonywują się pod wpływem pra- J pU; jeśli rozpoczynamy WV7<"Q orrdukcjl rol-

zetwuemowy sejm - -Walny Zjazd. W ze- cy myślowej pewnej grupy ludzi. nej by dostarczyć cllleba ll1iastom, przeobra-
stawieniu z wydarzeniami na terenie organi- Przygotowanie grurntu pod realizację pla- ' 

ReaJizacja tej umowy wyma.ga Wiele pra­
cy i wysiłku, daje jednak pożądane rezulta­
ty. Powiatowe konferemcje z OM TUR-owca­
mi i "Wiciami" przyczy:niły się do wzmocnie­
nia ideologicznego J organizacyjnego naszych 
organizacji - usunęły na bok wszystkie nie 
istotne i błahe spory J stworzyły korzystne 
warunki do dalszego wzmocnienia Jednolite­
go frontu młodzieży. 

zareji młodzieżowych Zjazd 1en ma wyjątko- nów władz centralnych organizacji młodzie- żamy oblicze konserwatywnej wsd. Wiciarze z 
we znaczenie. Odbywa się on bowiem w chwi żo'wych jest zagadnieniem palącym i wyma- drugiej strony zrozumieją, że Zetwuemowcy 
li przełomowej dla życia organizacyjnego gającym sZY'bkiego rozwiązania. Rolę' tę speł- czy OM Turowcy to nie ci, którzy nie umieją 
młodzieży polskiej, w chwili, kiedy zamyka niać muszą wszystkie ogniwa naszych zwiqz- zrozumieć człowi'eka wsi, ale ludzie lwa.rdego 
się okres swarów j kłótni o drobne, nieistot- k6w, każdy myślqcy i majqcy na uwadze do- czynu. To sq eJ, którzy z dnia na dzień zwięk­
ne zagadnienia a otwiera się okres zgodnej bro Polski Ludowej - młody człowiek. Zda- szajq produkcję naszego przemysłu, by zOJpe­
pracy !przy budowie potężnej Polski Ludowej rzają się jednak nadacl wypadki, że WiciClJrz wnić nam dobrobyt, to ci, którzy wbrew całe-

Stając na progu tego okresu organizacje spogląda z niewiarą na możliwości współpra- mu wstecznictwu idq śmiało w życie by slwa­
młodzieżowe muszą dołożyć starań, by rowy cy z Zetwuemowcem. Zdarza się to jednak tyl rzać trwaie podstawy władzy ludu.' 

Do szkól organizacyjnych 5'kierowali~my 
121 05ób, do szkół Z. Z. - 28, do szkół ofi­
cerskich - około 200 osób, do szkół zawodo­
wych około 150, na Wy-iJsze UczelnIe i kursy 
przygotowawcze ponad 100 osób. [la kursy ! 
seminaria nowego typu ok. 100 osób. Do bata­
lionów odbudowy wsi. ponad 120 osób, na kur­
sy P. R. W. ponacd 200 osób. Razem ponad 
1.000 osób, nie wliczając w to ponad 150 o­
sób z fabryk i w5i, które zajęły mniej lub 

wykopane przez wrogie nam czynniki mię- ko tam, gdzie zarówno "Wici", jak i ZWM I T d . . t" t / 
dzy wsią i miastem eosta~y zasypane. Doko- czy OM TUR zamknęły się w swych oplot- . a.m, g Zje ZQ1S nIeJ~ a .mos era pracy, -
nano tego na szczeblu centralnym, wojewódz- kach l wzajemnie poznać się nie chcq, Z chwi Znd~nIe, ~t~osfera. kłótnI. NIe ~a. chyba trwal 
kim oralz powiatowym. PozOtSrtaje nam jeszcz'e Ją, gdy zetknq się w pracy, gdy się poznają, szej SpOjnI .c~łow~eka z Czł.owlekle~, jak pra­
zadla.ni e zasypan.i.a tych rowów między oały- porozumieć się umiejq, gdyż dotrze do Ich ' ca, . a p:zecJez ~eJ prrzcX. nIe bmk Jest w na­
mi gromadami młodzieży wsi t mia-st. Znane śwJadomości, że "Wicfarze" to ludzie pracy' szel zmszczoneJ OjCZYZn.le. 
bowiem je5t każdemu zjawisko, że przeobra- pozytywnej dla Polski Ludowej. Na terenie Twarda praoa na ka:zdyrn odc.inku życia: 
żenia myślowe w grup1l!ch społecznych nie od na.szego województwa potraJiliśmy wybudo- spoleczn.ego, gospodarczego.:i kllilturaln.ego, ~ 
bywają się za jednym pociąg.n'ięciem pióra, wać własnym wy.siłkiem os1atnio 10 Domów zawolanle na.szego pokolema, pokolema, kto­
podpisującego taką, czy inną umowę. Przeobra LudC1wych, zapełniamy szkoły w5zelkiego t y- re ma do spełnienia zadanie kilku pokoleń. 

Spełnić mo~emy to zadanie tylko wspólnym 
wysiłkiem. Nie dokonają tego sami Wiciarze 
czy sami Zetwuemowcy lub OM Turowcy, do ił ieczr.;s'oUJ LętoUJshi -~omendant Łódzkiej ChorągWi Harcerzy 

'" rcerze O brac·ach z ZWM 
konać tego możemy raa:e<m. Dokonamy napew­
no, bo mamy do ,świarlczenie naszej ws-pólnej 
pracy na terenie naszego województwa. U­
mieliśmy wspóLnie zrozumieć się, \lmdeHśmy 
wo5<pólnie stanąć do pracy, gdyż ki·erowaliśmy 
się potrzebami Państwa. Wiciar7ie [ ZetW'Ue­

W sobotę, niedzielę i. pon~edziałek będzie Il'llChę . wojenną. Jed~ocześnie będziemy budo­
cbratlował w WarszaWIe PIerwszy Walny wali z tym samym uporem z jakim rozpo-
2jazd naszej bratniej organizacji - Związku ., '. . 

słowej jelit bezsprzeczną zasługą Związku mowcy umieli razem współżyć na Kur"ach w 
Walki Młodych. Swieradowie Zdroju, umieli się tam I'0rozu­

mi·e ć. To, że wszczęliśmy wspólnie akcję szko 
lenia młodzieży, że przy.~tępujemy do wyści­
gu pracy, do konkursów wyglqdu wsJ, do 
wspólnej pracy pad odbudowq J przebudową 
wsi, to, że mamy zamiar przystąpić do wy~d­
gu produkcji rolnej d przemysłowej - jest 
najlepszym dowodem, że WicJarze mogą i u­
mieją pracować razem z ZWM. 

Walki Młodych. Nas, harcerzy, interesuje to czębsmy, Nową Polskę, POlskę Sprawledbwo-
nie z racji ciekawości, lecz bliskiego stosunku ści Społecznej, Polskę Ludową, gdzie nie bę­
jaki łączy nas z tą organizacją. dzie podziału na sytych i głodnych, na wy. 

Swiadomi swych obowiązków I oczekiwań wyższonych l poniżonych, na wyzyskiwanych 
ltządu, wychownjemy młodzicż, która osią- i wyzyskujących, na wolnych i niewolnych. 
g'iląWSZY odpowiedni wiek j zdobywszy pew- Będzie to państwo równoścł wobec praw l 
nc wyrobienie polityczne szuka soboe nowych obowiązków, gdzie królować będzie miłość i 
dróg życia społecznego i przechodzi do in- zgoda, a jedyną miarą oceny wartoścł czło­
nych organizacji młodzieżowych czy pllli- wieka będzie jego wkład pracy w dzieło 
tycznych, m. in. w dużym stopniu do Zwią~- tworzenia nowych wartości społecznych, 
ku WalId Młodych. tworze:'1ia nowego, lepszego jutra. 

Wspólnym odcinkiem pra.cy harcecskiej i 
zetwuelllowej jest walka o· zapewnienie roz­
woju ustrojowi demokracji ludowej, t. zn. 
walka o realizację wolności i sprawiedliwo­
ści. Uzasadnieniem jej jest dążność po za­
pewnienia człowiekowi takich warunków 
życia, żeby mógl jak najobficiej korzystać z 
dóbr zarówno materialnych jak I ducho­
wych, żeby mógł kształtować swą duszę w 
ten sposób, by stosunkowo szybko stanął na 
odpowiednim poziomie umysłowo -morainym. 

Isbiieje cały szercg wSllólnych punktów Zdajemy sobie doskonale sprawę z iego, że Dlatego stoimy na straży realizacji reform 
programu pracy harce1'skiej i zetwuemowej. tempo odbudowy zniszczonego kraju będzie społecznych, uniemożliwiających wyzysk 
Dzisiejsza młodzież h1.rcerska i zetwuemowa decydowa10 o naszym znaczeniu na arenie człowieka przez człowieka, równających 
~yrosła w nieubłaganej walce o wolność. międzynarodowej. Wspaniałe dotycht'zasowe wszystkich ludzi na linii startu życiowego. 
sp:tawicGI'wość i trwały pokój świata Nikt osiągnięcia na odcinku gospodarczym i s,~o- Powodzenie na!>zej pracy zależy od jedno­
tak jak my nie odczuwał na własnej skórze łecznym niech będą bodźcem do dalsz:vc~ litego frontu całej młodzieży polskiej. Wszy­
okrucieństw i bestialstw wojny. lat faszy- naszych poczynań. Trudno w tym mIeJscu scy musimy znaleźć się w jednym SZeregu w 
stowskiego tenoru. I dlatego ~ całą stanow- nie wspommec ze słowami uo:nania o .nicja·1 walce o nasze ideały, n pełnt- wyzwolenie się 
czością potrafimy oprzeć się wrogim .Idom ele· torach i uczestnikach !\'lłojz;eżowego Wyści- człowieka, a wówczas napewno rezultatem! 
IDentom, próbującym rozpęta.ć nową zawie gu Pra.cy. Podniesienie produkcji przemy- naszego wysiłku będzie lepsze Jutro~ -

Mamy nadzieję, iż Wa,lny Zjazd ZWM o­
pracuje drulsze sposoby wspólnej p.racy dla 
dobra Po,lski Ludowej ł przyczy;ni się do g~ę­
bo'dego zrozumienia potrzeb i zadań młodzie­
ży wsi i miast. 

Wiciarze województwa łódz,kiego z radoś­
ciq witajq Walny Zjazd ZWM i życzą pomyśl­
nych obrad Kolegom Zetwuemowcom; życzą, 
by obrady te były potężnym krokiem na dro­
cLze wspólnego marszu do Polski Ludowej, do 
polski bez głodu, krzywdy i wyzysku. 

ST fl RZEC FELIKS 
Plfl.ZeS Woj. Zarzqdu ZWM "Wiej" 

w Łodzi. 
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TEATRJI 
PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz . 19 .,Burza·· Szekspira. 
TEA 1R POWSZECHNY TUR 

Dziś dwa przedstawienia .. Fircyka w zalo­
tach" - wszystkie bilety sprzedane. 

Passe-partout niewazne. 
T-eatr {{AMERALNY D.Z. o g. 19,15 .. Amti-

trion 3R". 

T~atr "SYRENA" o g. 19,30 "Wgltld w Rząd". 
Teatr "OSA" o g. 19,30 "Pierwsze Ządła". 
gala Teatr. Damu Kult. o g . 19,15 .. Suita Cy_ 

gańska ... 

ADRIA (Marszalka Stalina) - "Pepita Jeme­
. nez". Początek seatlsów: w dni pow5zed­

o.:e 16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 
'AtTYK (Narutowicza 20) - "Znak Zorro". 

Początek seano5Ów w dni powszedn. 15.30, 
17.30, 19.30, 21.30, w niedzielę i święta -
13.30. . 

BAJKA (Franciszkańska ' 31) - ,.Bohater Legii" 
Początek seansów: w dni powszednie l'}, 
19, 21, w niedzielę od lS-tej. 

GDYN.~A (Dasa:YJis:kiego 2) - "Konfli!kf'. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od lS-tej. 

HEL (Legionów 2-4) - "Kopciuszek". 
Początek seansów: w dni 'Powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i święta od lS-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) - "Baryłeczka" 
POoC%ątek seansów: vr dni powszednie 18, 20, 
w nJe.gz~ele i święta 16, 18, 20, 

OŚ~TOWE (Pio·trkowska 243) - "Samot­
ny żagiel" i dodatki oświatowe. 

P~s.o.NIA (Piotrk;o~ska 67) .. Ludzi .. bez 
&PZYge1". Po~tek seansów: 17, 19, 21. 

_w lJliedtielę od lS-tej. 
PR~DWIOSNIE (Zeromskiego 74-76) - "Cuo 

wiek z karal;l.qem". Początek seansów: 17, 
19, 21, w niedzielę od lS-tej. 

11.0BOTNIK (Kilińsokiego 178) - "Wielkie ży­
cie". Poczq\1;k seansów w dni pows'Zednie 
17, 19, 21, w niedziele i święta od lS-teJ. 

ROM~ (Rzg.owsk,a 84) - "Goccl" . 
~oczątek seansów: 17, 19, 21, W niedziele 
i' śwIęta od 14.30. 
Początek '.eansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie­
dziele i święta od 14.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - "Moja Siostra 
Eileen". Początek seansów: 17, 19,21, wnie­
dzielę od 15-tej. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - "Mściwy Jastrząb" 
• Początek seansów w dni powszednie 16, 

18.30, 21, w niedz, i święta 13.30. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) - "Moja siostra 

Eileen". Początek seansów: 17.30, 19.30, 21.30 
w niedzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkiewba 40) - "Konwój" 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w niedzielę 
od 13.30. . 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Spotkanie" oraz 
dodatek: mea bokserski Helsinki - Sląsk. 
Po<:zątek seansów: 17, 19, 21, w nie~i:z,jele 
od 1S-ej. 

vVŁÓKNTARZ (Zawadzka 16) - "Znak Zorro". 
Początek seansów w dni powszednie 15, 
17, 19, 21, w niech. i świeta 13. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskicgo) 
Sklodows·ka" . Początek seansów: 

"Curie­
w dni 

13. 15.30, 18, 20.30, w niedz. i święta 
ZACI-IĘTA (Zgierska 28) - "On czy ona". 

Poc?f)tek seansów: 16, 18.30, 21. 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

w Ł()dzi, ul. Cz.a<:kiego 16 
(przy parku Wenecja) 

Zatrudni: 
Wykwalifikowanych KSIĘGOWYCH, 

Pracowników II. wykształceniem' h~n­
dlowym i znajomością branży SKórzanej 
- do Działów Handlowych oraz 

wykwaiUiJkowane MASZYNISTKI, 
STENOTYPISTKI 
i SORTOWNIKOW futrzanych. 
Zg.05zenia osobiste przyjmuje Wy-

dział Pe,rsonalny. w godzinach od 9 -
12-ej. 

Reflektujemy tylko na siły pierwszo­
rzędne. 

GLOS 

iwięta za ,.ose ... 

Jak y lą aj~ ,sta s epów łódzkich 
I w nill5zym mieście, jak zresztą w calym 

kraju, panuje już n<lStrój przedświąteczny. 
Gospodynie robią świąteczne za'Pasy grzy· 
bów, mdku, marynują ryby, .zastanawiają s;~ 
nad urządzeniem tradycyjnej kolacji wigilij­
nej, której koszt lilie 'Przekroczyłby rodzinne­
go budżetu. Dzieci z radością myślą o podĘlf 
kacry, jakie przyniesie im Swięty Mikołaj. 

'

d. zieciaków. Pod choinką lila biibulkowym śnie 
'Ju stoi Swięty Mikołaj i porusu głową, jak 
żywy - wśród ma5y wszelkiego rodzaju la­
le,k. niedźwiadków, wózeczków, klocków i 
wielu inny<:h zabawek. 

Wśród wielu sklepów spożywczych, któ-

Jednak, kiedy wędrujemy uli<:ami Łodz ' 
i obserwujemy wystawy sklepów, z przykro­
ścią stwierdzamy, źe jeszcze nie wiele slosun 
kowo kupców pomyślało -o świętach - o ude­
korowaniu estetycznym witryn - mimo, że 

rych włatciciele pamiętają wyłącznie o e.pro­
l wadzeniu towaru i o zarobku, a nie o odpa­
I \viednim wyglądzie wysta.wy, wyróżnia ~tę 

I 
dodatnio również sklep przy ul. Pj.otrkows~/ej 
96, pokżący do ob. Lewandow!iklego. Mimo 
braku choinki na wystawie pięknie są ułożone 

święta za pasem. 
i zareklamowane niewygórowanymi cenami 
grzyby, mak, owoce stLsz(J·ne, słodycze - e. 
więc artY'kuly naprawdę świąteczne. Do wyjqtków należy zaledwie kiI,ka skle­

pów, przed któryrpi gromadtzą się tłumy c1i.de­
ci i doro<S.łych, co napewno właścicielom na 
złe nie wy:::hodzi. Ozdobio'ne okna wystawo­
we prz\,ciągają oczy, a więc i kUipujących. Rejestracja młodz~eży w u szkolnym 

I tak na przykład sklep PCH przy ul. Piotr Na podstawie art. 15 i 16 ustawy o ustroju 
kowskiej 82 na wystawie z porcelaną, fajan- szkolnictwa z dnia 11 marca 1932.I. Dz. U. R. P. 
sem i szkłem umieści! małą wprawdzie, ale Nr 38 poz. 389 z 1932 r.) oraz art. 1 dekretu 
~a to ślicznie ubraną choinkę· Na pomyslo- z dnia 23 listopada 1945 r. o organizacji szkol­
wym tle u~tawione są komplety do kawy, her I nictwa w okresie przejściowym (rozporządze­
baty, serwIsy stolowe. Taka wystawa napew- nie Ministra Oświaty z dnia 23 maja 194,} r. 
no nie jednemu z zasta,nawiających się nad Nr V.K.D. 1066/46), zarządzam rejestrację mło 
prezenteI? . gwiazdko:"ym nas.unie pomysł ku I dzi~ży do lat 18, która nie ukoń?zyła. co naj­
pna wlasme wy.stć!lW1onych artykułowo mmeJ 6 klas szkoły powszechne] i me uczę-
Również Bazar dziecięcy przy ul. PiotrkoW-

1 
szcza obecnie do żadnej szkoły państwowej, 

sklej 76, przydąga oczy za.interesowaniG publicznej lub prywatnej. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej l wa Szkobel (159,7 proc.), Maria Pry­
wśród tkaczek, które przeszły na obsłu- czek (156.3 proc.) i Anna Rajska. (156,3 
gę ośmiu krosien pierwsze miejsca za- proc.). 
jęły: Irena Ziółkowska (159,2 proc.) i W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
Marta Majer (142,2 proc.). We współ- miejsca zajęły: Kazimiera Woźniak 

Ilawodnictwie "szóstek" na czoło wysu- (144,5 proc.), Maria Jachińczak (141,2 
nął się: Andrzej K()złowski (157,9 proc.). proc), Maria Haf (140 proc.), Francisz­
Drugie miejsce "zajęła Stanisława Cle- ka Makarska (139,2 proc.) i Maria Bed-
ślal. (150,6 proc.). narek (138,6 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni u- W tkalni na "czwórkach" uzyskały: 
zyskala Zofia Sliwińska (888 wrzecion) Zofia Pietraszek 164,9 proc. l Anna Na-
157,6 proc. normy, a Franciszka Koło- gr oda (160,4 proc.), a na "czwórkach": 
dziejczyk (666 wrz.) 165 proc. Maria Rajska (160,7 proc.) j Bronisława 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróż- Olejnik (146,2 proc.). 
niła się: Janina Redlich (4 strony -
136,3 proc.) i Kazimiera Sygulska (3 stro 
ny - 141,8 proc.). W tkalni ("czwór­
,ki'') uzyskały: Władysława Maj 145 
proc., Melania Siwińska 142,7 proc., Ha 
lina Sobieraj (139,3 proc.). 

We współzawodnictwie tkaczy pra­
cująCYCh na sześciu krosnach w PZPB 
Nr 1 pierwsze miejsce zajęła. Władysła­
wa Jarosik (168,7 proc.). Dalsze miejsca 
zajęły: Halina Lipińska (167,6 proc.), Ma 
ria Pyziak (165,1 proc.) i Anna Ramus 
/160,8 proc.). Na "czwórkach" najle­
psze rezultaty osiągnęły: Helena Bed­
narek (155,5 proc.), J~zefa .Tóźwi.ak (150,3 
proc.) i Regina Ber (150 proc.). We 
współzawodnictwie zespołowym wy­
przedził Kibler (122,4 proc.) Engła (111,2 
proc.). 

W przędzalni cienkoprzędnej wy­
różniły się: Marta Deredas (145,8 proc.), 
Michalina Kamińska (144,6 proc.), Ste­
fania Kamińska 144,1 proc., i Zofia Ba­
ranek (141,5 proc.). W przędzalni od­
padkowej wykonał Józef Wachecki nor­
mę w 177,5 proc. 

W PZPB Nr 5 odznaczyły się w przę 
dzalni (4 strony): Anna Bartczak (171 
proc.) i Stanisława Swiderek (163 proc.), 
w tkalni: Maria Woźniak (168,7 proc.), 
~Iarfa Dziedzic (161,4 proc.), Bronisła-

We współzawodnictwie zespolowy,m 
wyprzedził Bogdański (139.,8 proc.) Grze 
laka (136,4 proc.) a Mańkut (132,1 proc.) 
Pacholaka (132 proc.). 

W PZPB Nr '1 w przędzalni (3 stro­
ny) wyrózniły się: Maria Wituła (161,2 
l>'!'oc.) i Kornelia Nowak (158,8 proc.), 
a w tkalni (4 krosna): Stanisław Walas 
(166,1 proc.), Regina Łukomska (IGl,t 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróż­
niły się: Krystyna Ludwiczak (163,9 
proc.), Stanisława Andrzejewska (148 
proc.) i Zofia Kulczyńska (140 proc.), a 
w tkalni (,.szóstki") Stanisław Kubik 
(168 proc.), Feliksa Pakulska (163 proc.) 
i Regina Kurczewska (145,3 proc.). 

W PZPB Nr 14 uzyskała Helena Dur 
ka 140 proc. normy, a Czesława Piekar­
ska (804 wrzeciona 141,3 proc. 

W PZPB w Pabianicach wyróżniły 
się w tkalni (4 strony): Anna Paluszew­
ska (156,1 proc.), Antonina Kurzawska 
(152,9 proc.) i Helena Swiątek 150,1 
Tadeusz Grabowski uzyskał 160 proc. 
normy. 

W przędzalni (630 wrzecion) na czo­
lo wysunęły się: Helena Gosz('zyńska 

(148,9 proc.) i Helena Gertner (147,7 
proc.). 

ł'em ludzkim dys!Ix}llujeóe w tej chwi'li. 
Chodzi mi oczywi§cie, o waszych agen­
tów. Przy czym po d1kre'śla m, i,ż chod'zi 
wyłącznie o Rosjan. Muszą to być wz­
garni,ęci i pewni ludzie. A wilę::: - s,tu-
chrum. . 

- Pr<Jsi!lpYm o Skonkretyzowanie wa­
szegO py'tania 00 dó ludzi - 10ldowato 
sttI'ż'OOwym t<Jne'll1 odpo'wiedział Kra\Sch­
ke, który zdą!h'ł jUlż opanować się. - Z 
ja kiJ ch sfer muszą ])ochod'zić ci ludzie, 
\V jakim ce~u bę<1ą użyci i ilu wam ich 
potrze'ba? 
, Za/panowało krótkie milczenie. Petro­
nescu wstał z mleJSoa i przeszedł siG po 
galbi'11ecie pułkownik,a. Spojrzał na niego, 

Młodzież roczni:Ców 1929, 1930, 1931, 1932, 
która nie dopełniła powyższych warunków, 
obowiązana jest zgłosić się w terminie do dnia 
20 grudnia 1947 roku w godzinach od 16-19 
do jednej z niźej podanych szkół, najbl~ 
miejsca zamieszkania, celem zarejestrowanła 
się. 

Ustala się następujące p~ty rej-estrącJ~ 
l. ul. Wierzbowa 17/19 - szkoła powszech­

na Nr 132, 2. Kilińskiego 141 - szkoła pow­
szechna Nr ,}5, 3. ul. Mazowiecka 43 - szkoła 
powszechna Nr 66, 4. ul. Piotrkowska 120 -
szkoła powszechna 68, 5: ul. Kątna 17- szkoła 
powszechna Nr 14, 6. ul. Podróżnicza 4 (Ka­
rolew) szkoła powszechna Nr 6, 7. ul. 
Rzgowska 25 - szkoła powsze<:hna , Nr 51, 
8. ul. Rzgowska l'}S szkoła powszechna 
Nr 108, 9. ul. Smugowa 6 - szkoła powszech­
na Nr ,}l, 10. Al. 1 Maja 87 - szkoła pow­
szechna Nr 15, 11. ul. Andrzeja 24 - szkoła 
powszechna Nr 1 dla dorosłych, 12, ul. Ster­
linga 24 - szkoła powszechna Nr 2 dla do­
rosłych, 13. ul. Łęczycka 23 - szkoła pow­
szechna Nr 35, 14. u!. Sędziowska 8/10 - szko­
ła powszechna Nr 11,}, 15. ul. Rudzka 56 (Ru­
da Pab.) - szkoła powszechna Nr 125. 

Uchylający się od rejestracji oraz od ł)bo­
wiąz ku pobierania nauki będą podlegać grzyw 
nie do 500 zł miesięcznie do czasu wypełnie­
nia tego obowiązku. 

INSPEKTOR SZKOLNY 
m. Łodzi 

(-l Cz. Kuchowłcz 

W dniu 10.XII. br. o godz. lO-ej, przy 
ul. Kątnej, 12 odbędzie się 

Sprzedaż 
z licytacji: 

1) Automat 4-wrzeclonowy Pittlera 
2) Młot pneumatyczny 10 t. 
3) Parowe urządzenie do wulkanizacji. 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
Przemysłu Bawełnianego Nr 14 

w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 

poszukują pracowników do przędzalni: 
1 MAJSTRA na oddział przygoto­

wawczy, 
l MAJSTRA na maszyny obrączko­

we, 
l jako pomoc zgrzeblarek. 
Zgłoszenia w Wydziale Personalnym, 

lIl. Senatorska Nr 6. 11906 

PANSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 
im. Norberta BarIick{ego w Łodzi, 

zatrudnią natychmiast n~ warunkach 
przewidzianych umową zbiorową nastę­

pujących fachowców: 
l. TECHNIKA-ELEKTRYKA ze znajo­

mością kreśleń instalacyjnych i ma­
szynowych, 

2. EUiKTROMONTEROW. 
2. SLUSARZY MECHANIKOW. 

Zgłoszenia osob~te w godzinach od 
8 - lS-ej w Wydziale Personalnym, 
Łódź, ul. Zeromskiego 108. 118S'} 

PANSTWOWA FABRYKA 
Mebli Metal., Szpitalnych I Lekarskich 

w Łodzi, ul, Targowa 9a 

zatrudni natychmiast: 

2-ch TECHNIKOW wykwalifikowa­
z praktyką oraz 

10-ciu ROBOTNIKÓW niewykwalifi­
kowanych (podwórzowych) 

Zgłoszenia prosimy kierować do Wy­
działu Personalnego Fabryki. 

- Przywiozłem in'&tru'kcrie i rozikazy I - Jakie,ż to rozka'zy, panie Petrones- Z1b1Q/żył sile do biurka i niespodziewanie 
d'la pana - nied1bale od'powiedział Petro- cu? rzekł zupełnie innym oprzy'ja:znym tonem:'I'I-__ .......... - ...... __ ~~-----__ ---I 
ne-scu, pailą'c nad,al] -cygaro. - .Mam wra- Petronescu podl1!i'ós ł oczy na pu~ko'wni- - Proszę się nie dąlSa'Ć, :pułokowni1m. TEATR "OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 
żenie, że u;łat'Wi mi pan moje zadanie. I ka i wycedżił przez zęby: To nie moja wina. że ,.w domu" "tra'k'tl1- Dziś o godz. 19.30 . "PIERWSZE ZĄDŁA" 
Zres!Ztą wiem, iiŻ 'Pan otrzyma'ł w tej spra - tSaJ.i'ście sii(!1 bardzo nerwowym, pu,t- Ją was olbeonie trochę inalczej niż mni-e. Rewia satyry p-oloitycznej, piosenki, 
wie {jość kate9:oryczne rozkazy z Berlin". 'kowniku! Wid'ocznie przepracmvaHście Może właśnie ja pomogę wam przywrócić humoru i tańca. 
Chodzi mi ty1ko o to, alby pan wyk<Jnał si'~,. Radzę więcej spokoju opanowania. wa&Ze dawne wpływy. Przecie't :iest to Udział biorą: H. Brzezińska, K. Ha-
owe rozkazy {)'faz moje własne dySlpozy- W naszej pracy j-cst to 11 i f!lzb ędlJ1e. nasza wspólna sprawa ...,- \V razie W'Y'gra- nusz, J. Dars'.d, M. Dąbrowski, B. Hal· 
cje, OCZy ich skrzyżowały się na sekundG. nej, i wy, pułkowni"ku, i ja - b<.ldziemy Sutt, H. Szwajcer, W. Zwoliński. 
Słuchając tych słów, wypowiedzianych Kraschke, mimo wo'l i S'P~lścił w dół oczy. I trakt~wani .zuIPełnie. in.acze'j. Będziemy Przy fortepianach: Z. Wiehler i M. 

nied!bałym tonem, Kralschke poc,zuł, jak Petronescu Ciągnął <tru1,eJ: ZWYCl~~Cam1. tl~~U'l11leCle, 00 to znac ..... '? rnil'Ska, Z. Łucz:ak, St. Piasecka, Duet J.W~ UJ. Suchocki. ........ 
zalewa gO fa1a w§óekłQlśd. L-e'dwle mógł - f>Y1ta'cie o roz;kaJz,y? Naj;pi.erw mu.si- 1 .~-!<. l' as .. a. t,('a,~r~ ... ~~ cd godz. 11)- .... 
wykntusić z si€lbi~ pytanie. de mm~'lpoinfo'rmbwa~, j,a11fi.m !J:11af.e'rm-~ ~. c. n.)' .1, " ,- ~~ 
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Kri) J morska 
Do portu w Gdal1s1.ru weszły 2 statki duń­

skie z końmi. Statki przywiozły 220 koni z 
Danii. 
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GLOS RADOMSZGZANSKl Str. 7 

Pię.fJJO no codzie .. 

Barwny kilim. i ładnywazon w każdym mieszkaniu 
Ozia ~,liiC.ŚĆ Spół<zielni Sztt~ki i Pr:=emysłu Ludowego 

Już od kilkunastu lat daje się zauważyć noszoną i zatracając swoje k06tinmowe pięk· dzifa w Łowiczu pierwszą wystawę regionalną, 
szyb Id wzrost sztuki ludowej, p'1s;~d:!ją,ej wie no, a prze~l iC"r.n e przedminty codzienneąo u· reprezentującą prześliczne kilimy, wełniaki, 
lowiekowe tradycje, i mer;!ych'1ne bogadwo żytku, hędące nleiednn1(rotnie arcydzlel~ml stare koronki i hafty, wycinanki. ceramikę i 
ornamentacyjne, w którjTl'l Gęst"l'o'1ć oinaj- bC7'm" '- "~ ,h T(i~,odz,c,ln:!,ów, zastępuje fab· zabawki-. 
dujemy arcyciekawe m~:vwy b:zi"ntyjs«ie, ,' rY"~'1 prod\1kc:ą, Tegoż roku Spółdzielnia wystąpiła z wy-
skandynawskie, a nawet hindu,kie, z równ')' Orhrnne z~n kającej s~tt.:kl l!lnowej i j':!j robam: ludowymi na kiermaszu podczas świąt 
cz:~nym P~,tQJczcniem sp"ry"onn;, rrg ,,"~J-I :('n·'l.H:'Zil{~ę .wśr"ó:l, ln'l~ ""r"1 m:E'.l<k l e j p.nd. "-'i 'g ) Narodzenia w Warszawie, St.o,isko Spój 
ne] S~Y!IZilC]I. . . .... l'~)a SpOJd7.1 In/o. ",./11, J PrLel .: 1-11 L lClo,ve.j n,;e'al zdobyto 'na wystawie w Poznamu brą. 

WJes, P?z.a ,meIJcznyml 111Z orn"5k~ml, co-l go pr,zy \lI. .~'/')'r ,0"'':; ,. S~l " .-, .;:oc 1 1lC 'f..', .. r1 -I7.0w y medal. Na targach w Sopocie wyróżn:ia! 
raz hardv.I~! UCIeka od k0Ior0wych, ?eko:-ilcY)-1 J~ dZla!aln~3c n'~ tylko ,na w'"',:ewodztwo łodz· się wlasny pawI'o!] Spółdzielni, a stoisko nil 
n~c~ stroJow, prze?kładilJąc ~ad me wlel~o- kle, lec~ rowmez na c~.'y, kraJ.' wystawie gospo rl'rczej W Milanówku, odzna­
mIejską szarzy-znę I tandetę, zje uszytą i zle ' ZaJozona w r. 1945 lllz w nas'tępnym urzą- cZCJne dyplomem uznania, zwiedziło ponad sto 

tysięcy osób. 

50 milionów złotych na melioracje W międzyczasie Spółdzielnia uruchomiła 
ośrodek sztuki ludowe; w Łowiczu, centralizu­
je drobnych wytwórców haftów, wycinanek, 
pasiaków j lalek. a obecnie organizuje tamże 
warszta ty tkackie, które będą w stanie rzuc-ić wydatkowano już w woiewództwie łódzkIm większe ilości barwnych wełniaków na rynek 

J k . f . nr' 'd k' lowano 3,5 km rz"'k I' ka 'nało'w', wyb,udo\"a Równocześnie Spótdzielnia zajęła się 6ztU-a nas ID ormują w vloJewo z lm '-o ,~ ką ludową powiiltóW: raws:{o _ mazowieckiego 
Urzędzi€J Melioracyjnym, prace melil()ra no 9,5 klm nowych rowów odwadniają- i opoczyńskiego, k;eruiąc swoje instruktorki 
cyjne na terenie naszegl() wojewód~twa cych, 228 studzien; 2 jazy itp. W ro1<u przede w<:zyst.kim celem podniesienia wyro· 
p'oochlonęly już po wojn1e okl()ło 50 milio bieżącym naprawiono drenowanie na bów artystyC1!1 ;''''~l bi."''lW. W Radzicach 
nów złotych. W latach 1945-46 na'pra- 270 ha ziemi orneJ' i ułożono około ,90 dzięki subwencji M;nis 'ers twa Przemysłu i 

Hanrllu otwarto Slf'5:C ... ·" a imowe kursy dla 
wiono około 200 tysięcy metrów bieżą- km nowych sączków: .. .'. przodownic. w Złoczew:c (powiat 6ieradzkl) 
cych sączków i kilkanaśde ki.lomefrów W roku 1948 prOjektUje SIę ułozeme rozwIja się doskon3le ośrodek zabawkan,ki. 
wałów o,chronnych nad rzekami, uregu· ponad },5 miliona sztuk sączków. . zatrudniający kilkanak'e kob:et, wyrabiają· 

a i ą uwłaszcze iu 
cych piękne zabawki z ceraty i filcu. 

Spółd zielni a pop'era rę~(r.-::ieln;('two lude· 
we we wszy-stkich dz:e'lz i~,o{'h, oraz gromadzi 
wzory celem podniesienia ludnwei sztuki cera· 
mlcznej. Te same zadania ma do spełnienia 
konkurs 'na wycinanki ludowe. 

Wyrobami naszej sztuki ludowej, a zwła- • 
Ostatnim etapem stabilizacji stosunków ma. oraz mienie potrzebne dla celÓw administracji cji pal1stwowej l samorządowej oraz rozbudo- szcza lalkami, interesuje się zaaranica. Eksport 

jątkowych na Ziemiach Odzyskanych Jest ,,'ństwowej. bądź samorządowe), lub dla ce- wy miast Wyłączenia dokonują zespoły Woje lalek do Ameryki i Szwecji mógłby stać się 
przeprowadzane właśnie na tych terenach Inw użyteczności publicznej, gospodarki pal1- wódzkich Komisji KlasyfikacYJno-Szacunko- bardzo poważny, gdyby nie stał mu na prze· 
uwłaszczenie. stwowej oraz na cele rozbudowy miast. wyeh na podstawie wniosków, zgłoszonych za szkodzie brak kredytów oraz surowca. 

tJstillenie mienia, podlegającego uwłaszcze- pośrednictwem biura Głównej Komisji Klasy-
Akcja uwłaszczenia nierolni-::zego dotyczy niu, następuje drogą wyłączenia z ogólnej mao' fikacyjno-Szacunkowej, które mieści się w Spółdz.ielnia bowiem, oparta raczej na za-

k ł 300 b k ' ł J ś' 6y ma)'ątkoweJ' obiektów na rzecz administra_ Warszawie przy ul. Wawel~kie)' 52. sadch samowystarczalności, domagając się po-o o o tys. o ie tow o ączne warto C;:1 mocy jedynie ze strony Ministerstwa Przemy. 
7 miliardów złotych przedwojennych. sIu 1 Handlu, rozumiejącego znaczenie rozwoju 
Uwłaszczone zostame całe mienie nierolni- HaRO lIfozoRiec"o przemysłu ludowego, me może uzyskać odpo· 

cze, a więc wszystkie domy mieszkalne, wszyst I . ł • I wiednich kredytów, oraz dostate<:?nych zapa· 
kie zakłady rzemieślnicze, handlowe i przemy Ot a 'e·, U I e sytetu Ludowego sów surowca, pozwalających na rozwinięcie słow~, niepodlegając;e upaństw?wieniu na pod W s~erokiej ~tywnoś<;i. Osta~n.io za,interesowa!;1 
stawle ustawy z dma 3 styczma 1946 roku a , S'lę pracamI Spółdzlelm Mmlsterstwo Kultury 
także obiekty, należące do zakładów fabrycz- Przed kilku dniami nastąpiło uroczyste Głos zabierali: kierownik Uniwersyte l Sztuki, przy-znaj~c 20 tys, zł. na nagrody 
ny~h, a nie stanowiące z punktu widzenia, go- . ' •. ,. Z l" k" St· konkursowe. Tylez asygnowała Centrala Gos· 
Epodarczego koniecznych składników ich go- otwarCie Unlwersyt€Jtu Ludowego w tu Ludowego lnZ wo ms l, InSp. an- podarcza i Łódzka Izba Rzemieślnicza, 
spodarstwa i po'lożone poza obrębem zakla- Ra\\'ie Mazowieckiej. CZyKOWI'Ki oraz ob, Ki€6zek, którzy mó- Drugą bolączką Jest brak lVłasnego sklepu 

mdU 'przemysło'~ego: Uwłaszczone zostaną rów- Do młodzieży wygłosił przemówienie wiJi o wa1ce z zacQfaniem wsi polskiej w lodz/ który niewątpliwie przyczyniłby się 
ez urządzema meczynnych przedsiębiorstw TUL b t t G r CI pod-' J'eJ' owych droClach rozwoJ'owych ' 

draz ich części i -zakłady ogrodnicze o powierz pre~es. -u O .' S aros ~ e ~'", a, I o n , <:> '" do popularyzacji wyrobów ludowych wśród 
chni, nie przekraczającej 3 ha. \ k:eslając role l znaczeme ~mwersyte- -. Nowa ta placowka pows~ała w~lł- świata pracy. Toczące się od dwóch lat per-
Uwłaszneniu nie podlegają natomiast lasy', Łow Ludowych w wychowamu nowego klem władz samorządowych l Inspeklo- traktacj z miarodajnymi czynnikami w tej 

i gru~ty leśne: li~zące ponad 25 ha. ~uże i I człowieka, spole,cznika., pioniera idei i I ratu Sz,ko!ne~o l. obejmuje nauc7aniem sprawie e nie wy6zły dotychczas z biurokratycz-
średnJ6 przeds1ęblOrstwa, uznane za takle. na kultury de mOlkr a t)"Cmej na wsi 35 chłopcow t dZIewcząt 
\lods~awie ustawy ~ 3 stycznia 1946 r" o ile • . nego lablrymu. Wr. 

Tysiące nowych gospodarstw ufundowany przez społeczeństwo Współzawodnictwo 
dla osadników w woj. szczecińskim 

W wyniku prac mi'ędzymunis,ieria'lnej 
komisji dla wytypO\vania majątków prze 
cnaczonych na cele p,radukcyjne i na -par 
c·elację, postanowiono na terenie okręgu 
szczecińskiego Parlstwowych Nierucho­
mości Ziemskich przeznaczyć na cele 
JJarcelacyjn,e 186 majątków w całości i 
75 częściowo. W majątka,ch wydzielii się 
tysiące gospodarstw, na których będą 
mogli gospodarować OlS a,drr1ky. 

luszenia' drobne 
Zawisza Józef zam. we wsi Ryszar­

dów gm. Gorzkowke pow. Piotrków u­
nieważnia zgubi'ony dl()wód osobisty i do 
wód tożsamości konia. ' 
Jałowiecka Apolonia zam. w Radom· 

sku unieważnia zguhiony dowód kolejo­
wy. 

Czernidła szewskie, kleje, proszki atra 
mentQwe do skór, smołę; woski; glazu­
rę; atrament il anilinę szewską poleca 
\vytwórnia "Rodo" Łódź, PiotrkOWSKa 
31, tel. 188-78. 

Ceny ogłoszeń 

W GŁOSIE RADOMSZCZAI\rSKTM 

za tekstem Nekr. 

do 70 mm 
od 71-120 mm 
od 121-200 mm 
od 201-300 mm 
powyżej 300 mm 

30 
45 
60 
75 
90 

25 
40 
55 
65 
85 

Drobne 

25 zł za wy 
raz Poszuk. 
pracy 15 zł 
za 'vyraz 

0negdaj nastąpiło poświ'ęcenie sz,tan 
daru szkoły powszechn'ej w Rawie Maz. 
ufundowanego prze7, miejscowe społe-
czeństwo. .. 

Dl() ze,branej młodzieży, rodziców i 
miejsco.\Vego społeczeństwa na dziedziń 
Cu szkolnym przemówi! starosta Gera­
ga, wskazując młodzieży na obowiązki. 
jakie nakłada na nią Ojczyzna, w której 

TOMASZOW. MAZ. 

ster rządów przejęli w swe ręce robot-
nicy i chłopi. • 

Następnie hurmistrz miasta ob. Lipin­
ski i kierownik szkoły podkreślili troskę 
rządu o młodzież. 

Po występach młodzi€Jży szkolnej od­
była si'ę defilada hufców -przed nowoufun 
dowanym sz.fa.ndarem. 

Kiermasz na Pomoc Zimowa; 
Dnia 7 i 8 grudnia rb. w salach Stra­

ży Pożarnej odbędzie się ooroczny kier­
masz urządwny staraniem Komitetu 'Po 
mocy Zimowej. C::alKowity dochód z kier 
maszu przemacwny jest na poml()c zil-

Pr~Yeody 
Jasia 
Wi~-f[i~iUJ 
11111111111111111111111/1111111111/1111111111111 

mową dla najbiedniejszych. Na kierma 
szu sprzedawane będą towary tękstylne, 
kolonialne, dziewiar.s.kie; wyroby cukier 
nkze; perfumeria; zabawki; oz-cll()by cho 
ilnkoWe itd. 

D - 018779 Ochłodzimy piwko! rak dobrze! 

pracy na wsi 
Jak nas informuje Wojewó-clzki Za­

rząd Związku Samopoml()cy Chłopskiej, 

ws.pólzawodnictwo na wsi zosŁało przy­
jęte -przez wszystkie powiaty i to na róż 
nych odcinkach, a mianowicie: udoskl()­
nalenia wykorzystania obornika, podTIie 
sienia wydajności gleby, budowy dróg 
samorządowych; sadzenia drzewek; pre 
numeraty pism itd. 

W tej chwili np. powiatem przodują· 

cym na odcinku prenumeraty pism jest 
nie tylko w przekroju woj-ewództwa, a,le 
nawet cal'ej Polski, powiat radl()msz<:zań 

sk1. 

? ? ? Co to? 

Wydawca: WOJ. Komitet PPR w Lod~i. Komitet RedakcYJoy. Red. 1 Adm Łódź, Piotrkowska ~o, Telefony: Redaktor Naczelll'Y 2ło-14. Sekretariat 254-21. Redi:lk~Ja nocna 172-3l. 

Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111·50. Konto PKO VII-1505. Zakl. Graf. ~SW .. Prasa" Administracja nie przyjmuje odpowiedział Dości . z:a terminowy druk ' ogłoszeń, 
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Z żgcia . Partii 
UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA TOW. PRZY-

,JAZNI POLSKO-RADZIECKIEJ SROD-
MIEJSKIEJ -PRAWEJ! 

W niedzielę 7. 12. o godz. 10 rano w lokalu 
świetlicy dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 od­
będzie się zebranie koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy ,świetlicy Prawej­
Sródmiejskiej. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

I,ót PPR ,\- następujących fabrykaCh l insty­
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godt:. 15 Pierwsza Rudz~a Wykończa.ln~a. 

O godz. 13 Fabryka Tektury .. Ruda". 
WIDZEW 

O godz. 14 suszarnia PZPB Nr. 5. 
GORNA 

O gooz. 12 PZPW Nr. 36. O godz. 11 f. "Bi­
stram". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 17 ogó111e zebranie kół PZPW Nr. 2. 

SRODMIEJSKA-LEWA 
O godz. 13.30 Ośrodek Konfekcyjny Nr. 4 -

koło 7. O godz. 13 Fa.bryka Wózków Dziecin­
nych, f. "Hance", Zajdady Stolarskie. O godz. 
16 KEŁ - koł Q HI. 
SRODMIESCIE 

O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zaopatrz. 
Przem. Pa.pler. O godz. 17 Ksi'łżka Nr. l, Wo­
jew. Zarząd ZWM. O godz. 17.30 f ... Bil·sz". 
O godz. l~ koło przy Związlm Inwalie. Wo­
jennych. O godl!';. 14 Centr. Zbytu Przem. 
Papier. 

STAROMIEJSKA 
(') godz. 14 Pracownicy biura PZPB Nr. 2. 

O godz. 15 PSS - koło 6,' i. "Lido" kolo 1 
i 2. O godz. 13 Fabryka Pasów i Art. Techn. 
O godz. 18 terenowe koło "Zdrowie". O godz. 
13.30 f. "Laskowski". O godz. 19 .. Nowe .Zlot­
no". O godz. 13 l<~-ka Gumy Nr. 3. O godz. 12 
Fabryka Nr. 33 oddział II. O godz. 8 straż 
przemysłowa Fabryki Ńr. 33. 

BAŁUTY 

O godz. 13 f ... Rzejak". O godz. 14 garbarnia 
.,Jliiecała". O godz. 18 .. Zabieniec". 

KOMUNIKAT· 
W dniu 7 bm. o godz. 9 w lokalu świetlicy 

Komitetu Łód:l:kiego PPR przy ul. Sienkiewi­
('za 49 a rozpocznie się Kurs Marksistowski 
dla członków PPR nauczycieli. 

Temat l wykładu - Rozwój Socjalizmu od 
utopii do nauki - wy- łada tow. prof. Szaft. 

Zaprasza się tow. z PPS - członków koła 
nauczycielskiego. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 
Wydzial Propaga.ndy Komitetu Łódzklt.!l;1> 

zawiadamia, że we wtorek dnia 9. 12. br. 
o ~odz. 17 w świetlicy K. Ł. odbędz~e się 
lWlejne zebranie koła Lektorów. 

Referat n. t. "Pozycja Sl)ółdzielczości w Pol­
see" wygłosi tow. prez. Szubert. 
Obecność wszystkich członków kola obo~ 

'yl<l,zkowa.. 

~\UltS DLA CZLONKOW KOŁA NAUCZY­
CIELSIUEGO PPR 

GLOS 

Ze sportu 

p 
Kielas, Bfln~eck~ 

. 
I 

Nr. ~5 
J ' 

z. • • 
Dzwonkowski będą miele solidną rezerwę 

II tygodniu wiosny - na cześć tygodnIa śv:iat· 
Feder. Młodz. Demok·r.) i w jesieni we wszyst­
kich miastach wojewódzkich. Stale wzrastają' 

I 
ca lista biegaczy .stwarza solidną rezerwę dla 
naszych "a,sów"-Ki.e,la.sa, Bonieckiego, DzwQn­
kowskiego. Wzrastająca ilość biegaczy pozwa­
la mieć nadzieję, że wyrosną z nich względnie 
pociągną za sobą zawodników w konkur~n­
cja.ch technicznych. Z wybitniejszych wyrtiko",: 
podkreślić należy (prócz biegaczy) Głazowskle] 
w dysku 35,50. Krzyżanowskiego w kuli 14.10 
(na zawodach w Radomiu) i Bregulanki w kul' 
11,09 (na mistrz. ZRSS). 

Kielas, Bonikowski i Dzwonkowski (Zry w) czoJowi nasi długodystansowcy, zaliczeni 
w poczei kaary olimpijskiej. 

Pływanie nie zdobyło jeszcze pełnej po~u­
larności. Są młode sekcje w Łodzi, Katowicach. 
Włocławku, Szczecinie, Ostrowcu ŚWięt., ale 
stoją na poziom:.e II i III klasy. Jeśli chodzi D 

umasowienie tego wspaniałego sportu, to Wy­
dzial zrobił wiele wysiłków, aby na okr·"!5 let­
ni bL ściągnąć instruktorów-absolw. Aka.d. WF, 
którzy w akcji obozownictwa i wczasów prze­
prowadzali naukę pływania, obejmując nią po· 
nad 4.000 młodzieży". 

We wczorajszym numerze zapoznali się "Lekkoatletyka - królowa sportu - zdo-
Czytelnicy z rozwojem piłki nożnej i bok'3u w I bywa sobie coraz większe zastępy zwolenni­
ZWM. Dzisiaj będzie mowa o "królowej spor- ków. Biegi przeł~jowe staly się dobrą tradycją 
tu" - lekkiej atletyce i pływaniu. naszej organiz~cji. Są one organizowane 

Hokeiści Irenui~ się już 
na obozie przedo! mpUskim w Gn ',eźme 

W Gnieinie otwa'rty zOetał kondycyjny o­
limpijski kurs przygotowawczy hokeja na lo­
dzie. Po przemówieniach okolicznościowych, 
pIk. Bilewski - dyrektor wojewódzkiego Urz. 
WF ; PW. przyjął olimpijskie ślubowanie od 
zawodników. Na kurs przybyli następujący za­
wodnicy: z Krakowa - Maciejko, Kasprzycki, 
Kowalski, Marchewczyk, Więcek, P aJ·ws , Jasiń­
ski, Kolasa; ze Śląska - Bogdal, Bromer, Skar­
żyński, Gąsieniec, Burek; z Krynicy - Lewic-

Sport 

ki; z Łodzi - Staszewski; z Warszawy - Do-
lecki; z Poznania - PrymkI'!. . 

Komendantem kursu jest były kilkakrotny 
reprezentant Polski, obecny kapitan PZHL -
dr Kasprzak, kierownikiem wyszkoleniowym 
zaś mgr. Kowalski. l 

Uczestnicy kursu umieszczeni zostali w Dzie 
kance pod Gnieznem, gdzie mają bardzo dobre 
warunki, odpowiadające wszelkim wymogom. ~ Trójka biegaczy 
Kurs potrwa przez cały grudzień. ' "Robotnika". 

bieg Zrywu 

s i, to sinnes'( 
Najwięcej ŚmlQ·rlelnvch " wypadków na boiskach w USA 

Zasadniczym zadaniem spor.tu jest podnie­
sienie zdrowotności człowieka, uodpornienie 
go na trudy oraz rozwijanie charakteru i siły 
woli. Odbywa się to dzięki szlacbetnej rywa­
lizacji i współzawodnictwu na boiskach, bież­
niach itd. Znając dodatni wpływ sportu na wy­
chowanic obywateli dąży się do ufJOwszechnie­
nia i uma'3owienia sportu. Z tych właśnie 
względów wprowadza się w życie sport w Zw. 
Radzieckim, w Finlandii, ~ Szwecji - a więc 
w krajach najbardziej zdrowo usportowionych. 

GRUNT TO FORSA 
Są sporty mniej lub więcej widowiskowe. 

Przeważnie' każdy sport widowiskowy ma w 
sobie zarodek pewnego dmbnego niebezpie-

jest krajem, gdzie właśnie główny nacisk po-/ skim. W roku bież., choć sezon jeszcze si~ nie 
łożony jest w sporcie na. widowiskowość bez skończył - 22 Qsoby przypłaciło życiem 6WÓ} 
względu na to, co grozi aktorom spotkań spor- udział w zawodach (mówimy tylko o zawodni­
towych. Im bardziej impreza zapowiada się e- kach). Najwięcej, bo aż 15 osób zmarło na sku­
mocjonująco i sensacyjnie - choćby ta 'Sen- tek 'kontuzji doznanych podczas meczów w rug 
sacja była niezdrowa - tym większe budzi za- by. Dalsze 7 ofiar śmierci - to boks>;!rzy. 
interesowanie i tym większy przynosi ~ochód. "SZCZĘŚLIWY ROCZEK'" ... 
Jest. to uJEJCIe czysto handlowe, me wające ~IC Rok bieżąc nie jest byna 'mniej szczególnie 
:"spolne~o z praw~Zlwy~ sportem dmat~n~klII~ pechowym dla

Y amerykańskie~o sportu. Jest on 
I ~.drowle zawodnika me gra tu naJmrueJszej raczej dość szczęśliwym ... Jak bowiem wynika 
ro I. •• . . z niepełnych danych statystycznych, od 1931 r. 

. Dochodowosc .Imprezy - to z~sadmcza de- w jednej tylko dziedzinie sportu, a mianowicie 
W:llZa or.gamzatoro,"" .. W ten ~posob Slprov:adza w amerykańskim footbalu (rugby) zmarło na 
Się sport zawodmczy: do . rolt zwykłego ~ldoWl skutek nieszcześJiwych wypadkó.w 4.45 osób, 
ska cy.rkowego gdZie nIe 'tylko zdroWie ale. -

\'V dniu 'I bm. (niedziela.) o sodzinie 8.45 
'OzpCGEyna się Kurs Mar.ksistowski. Wykła­
'y odoywać się będą w S,vietyicy M .K. PPR 
"zy ul. Sicnl.lewlcza Nr. 49 a, dla członków 
. :oł3o Na.li:!z. PPR. 

czeństwa dla zdrowia. Naturalnie odno05i· się 
to do tych sportów, w któ.rym zawodnik bez­

Obecność zgłos:;:onyeh na K\lrs - obowiąz- pośrednio styka się z przeciwnikiem. Ameryka 

.. .' .. ..'. co wyno'3i przeciętnie okolo 30 osób w sezome. 
nawe~ I,zycle zawodni!ka me wchodZI w rad~u- ,Stwierdzono, że połowa wypadków śmiertel • 
bil'. ~~jlepszym t.ego. dowodem s~ liczby 11I~-1 teJnych zawodników nastapiła na skutek kon­
~zczęsJrwych wypadkow w ~porcle amerYkan-1 tuzji głowy, doznanych na" zawodach. 

;rywa. h' _rm 

UWAGA - INWALIDZI WOJENNI 
PEPZROWCY! 

W sobotę dni, 6 grudnia rb. o godzinie 17 
. świetlicy Powiatowego Koła Związku In­
'l:iłlów Wojcz!llych R. P. w Łodzi przy ul. 
:ctrltowsldej Nr. 73 odbędzie się zebranie 

. T,-'aHdów wojennych-peperowców. . 
P,zybycie wszystldch obowiązkowe pod 

"r.orem partyjnym. 

Odp·owiedzialna 'rola lekarza ' Spar~~n.k! .1' Sparłanie 
k h • k h b k ' k" h przyrezdzalą do Polski przy o ręgowyc ZW1QZ ac o sers JC Zespół męski AC "Sparta" przybędzie do 

Na wniosek lekarza Polskiego Związku nadzór ';nad organiza-cją pierwszej pomocy le- Warszawy dnia 15 grudnia br. i pien'lszy 
Bokserskiego dr Kruszczyńskiego us.ta10 no kom karskiej w nagłych wypadkach, w czasie tre- swój mecz rozegra w siatkÓWce z warszaw­
petencje i zadania lekarzy OZB. ningów i zawodów bo:J:;.?ęrs:«ich, org.anizacja skim AZS. Zespół żeński przybędzie dnia 12 

Posiadają oni glos doradczy w sprawach walki z alkoholizmem i ;nadużywaniem tytoniu grudnia i 'Podobnie jak drużyna męska pier­
sportowo-lekarskich, nadzór nad higieną boksu wśród wszystkich członków OZB i przeprowa- W'3zy swój mecz rozegra w Warszawie. Oba 
w ramach OZB, nadzór nad stanem zdrowia i dzenie statystyk <,>portowo-Iekarskich w myśl zes[loty udadzą się. następnie na tournee do 
'3prawnością fizyczną członków czynnych OZB, wytycznych za'fZąd~eń OZB. .. kilku miast w Polsce. 

H URTOWN lA C ENTRALI TEKSTYLNEJ Nr 1 r!lIlll~~II!I~IIIIIIIIIIIIllI~Ii!llill~IIII~IIII~IIII~IIII~IIII~illl~11II11I111I1~11I1~11I1~11I1~llIi~ 
Re;esttacia ptzedsiebiorstw ~_ l CENTftAL ft ZBYTU 

W dni świąteczne ' ŁODZ, NARUTOWICZA 45 = .Mi. fi 

Ponieważ ostateczny termin przyjmowania SPRZEDAJE od dn. l-go do 31-go grudnia 1947 r. dl" terenu powia- 1= PORCELANY, FAJAN.SU I WYROBÓW SZKLANYCH 
'głoszeń o prowadzenie przemy'3łll w związ- tu łódzkiego z wyłączeniem miasta Łodzi oraz dla innych powia-
.!.l Z dekretem z dnia 28 pażdziernika rb. u- tów woj. łódzkiego. ~ 
'ywa nieodwołalnie w dniu 10 grudnia rb E 
urzędy Skarbowe przyjmować będą w nie- KAPELUSZE, STOZKI MĘSKIE i DAMSK1E, KAP UNY (WEŁNlA. ~=_= 

W ŁODZI, UL. DRA ADAMA PROCHNJKA 5 

. POLECA :zie1ę dnia 7 bm. oraz w .poniedziałek dnia 8 NE) PO CENACH HURTOWYCH ZNIZONYCH O 30 PROC. 

'm. opłaty rejestracyjne w godz. od 8.15 do za pośrednictwem podhurtowni: ' ~ na ŚWJĘT A dla świ ata pracy 
'3,15, jak również czynne będą w tych dniach = 
n:lIra rejestracyjne przy prywatnych Zrzesze w KUTNIE, pl. 19 Stycznia 16 ~ Popularne porcelanowe 
n;ach Przemysłowych oraz przy Izbie Przemy- w KOŃSKICH, ul. 3-go Milja 8 -
słowo - Handlowej w Łodzi, w godz. od 9-ej w TOMASZOWIE MAZ., ul. Limanowskiego § 

do 13';iaZd inwalidów .Biennych ~lt~~:~g;;~\~A~iI.":;,,;;~~:w'k. 11-13 I SERWISY O~!~~~~3ea. 
w ZDUŃSKIEJ WOLI, ul. Piłsudskiego 10 § ~ 

W dniu 7. 12. br. o godz. lO-ej w świetli- w WIE LUN lU, ul. Augustiańska 6 E białe od zł 2.362 E 
y Powiatowego Kota Zw. Inwalidów Wojen- w RADOMSKU, ul. Reymonta 8 ~ dekorowane od zł 3.491 § 

"10h R P. w Łod~i, przy ul. Piotrkowskiej w ŁOWICZU, ul. Bieruta 8 § § 
, -l, odbęclz:e się I-5zy powojenny Zjazd De § oraz wszelkie wyroby I 

,egatów Okręgu Łódzkiego Związku Inwali- Prawo za~upu posiadają wszystkie przedsiębiorstwa handlowe ! § -
dów wojennych R P. Zjazd ten odbędzie się przetwólc'Ze. Związki Zawodowe, Rady Zakładowe wszystkich insty- § PORCELANOWE, FAJANSOWE, SZKLANE i KRYSZTAŁY. g 
lrzy udziale przedstilw:ricli Wojska Polskie- tUcji pali.sl\o'.'uwych i społecznych, przemysh l handlu oraz organi- § lE 
~:>, Władz Aclmins:ira:.:ji Ogólnej. Samorządu zaoje sp.ołeczne itp. ;=- Do nabycia w Spółdzielniach, Domach Towarowych I 1 __ 

br~tnic;l orgarl'z"!c-vj 0 - 11'>: zqnc5zonyoh go- Przy zakup'e nale?y przediożyć odpowiednie świadectwa, okreś- wszystkich sklepach Porcelany i Szkła. 11891 
'::i. . Zjazd ma charakter sprawozdawczy na 0- lające rodzaj prowadzonego przedsiębiorstwa, względnie uprawnie- ~ . ~ 
\~\~~h °'!..v.i~d~\i:r:\ł, 1.12.47 r. oraz w'V'bory no- ( __ n_ie_in_st.y .. t_UC_Ji_1U_b _o_rg_an_iZ_a_cj_i, _d_el_eg_UJ_'ą_ce_j _p_o _z_ak_uP_Y_. ___ 1_18_86...:. ·I-::::I~::-;1!i1I':':':':~=IIII~=I=III~=III=I~=11I1~~I:-:-::n~=ii11r.::1=111-::::1~:::::IIII:::-:lI!Il:::::IIII=I~lllI!I=III:::::II~III=HII=I~=III=~=IJ=IIII=1I11=1I"""1!"""IIII"""~-IIII~1l 


